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P A Ń S T W O W E  4 - L E T N I E  
L I C E U M  R Y B A C K I E  W  G I Ż Y C K U

ogłasza zapisy do 1-ej k lasy  na ro k  szko lny 1949/50

Rok szkolny rozpoczyna się dnia I-go września
W a ru n k i p rzy ję c ia :
Ukończenie 7 k las szko ły  podstaw ow ej w  szczególnych w ypadkach egzamin 

w stępny. P rzy  zgłoszeniu na leży nadesłać:
1 ) Podanie z życiorysem  w łasnoręcznie napisanym .
2) O ryg ina lne  św iadectw o szkolne ukończenia 7 klas.
3) M e trykę  urodzenia.
4) Zaświadczenie w łaśc iw ej w ładzy o stan ie m a ją tkow ym  rodziców .
5) Zobowiązanie rodziców  do term inow ego regu low an ia  należności za u trz y ­

manie w  inte rnacie .
N A U K A  B E Z P Ł A T N A .

P rzy  szkole je s t zorganizow any in te rn a t. U trzym an ie  w  in te rnacie  prow adzo­
nym  na zasadach Spółdzie ln i uczn iow skie j w. g. rzeczyw istych kosztów  dzie lo­
nych m iędzy członków  Spółdzie ln i, stosownie do stanu m ają tkow ego rodziców  
w  ro ku  1948/49 w ynos iło  około 3.000 do 4.000 zł. m iesięcznie.

D la  niezamożnej, a w ykazu jące j dobre postępy w  nauce m łodzieży p rzew i­
dziane są stypendia.

N auka trw a  4 la ta , w  okresach w akacy jnych  obow iązkowa p ra k tyka . U koń­
czenie szko ły  da je ty tu ł  technika rybackiego, k tó ry  u p ra w n ia  do samodzielnej 
p racy  w  a d m in is tra c ji gospodarstw  rybackich , w y lę g a m ic tw ie , handlu  rybą, 
p rze tw órs tw ie  ryb n ym  i a d m in is tra c ji państw ow ej. M a tu ra  L iceum  R ybackiego 
u p ra w n ia  do wyższych stud iów .

Szkoła bogato wyposażona w  pomoce naukowe i  sprzęt ry b a c k i: sieci, łodzie, 
m otor. D la  celów praktycznego szkolenia posiada 800 ha  jez io r, w y lęga rn ie  ry b  
i  s ta w k i w yrostow e.

G iżycko leży w  cen trum  skup iska  jez io r. W spółpraca z K ie ro w n ic tw a m i: 
m ie jscow ej P rze tw ó rn i R ybne j, Zakładu Im p reg nacy j sieci, O ddzia łu  C entra li 
R ybne j, S tac ji Jeziorow ej Szkoły G łów nej Gospodarstwa W ie jsk iego  w  W a r­
szawie — da ją  gw arancje  na leżytego przygo tow an ia  fachowego.

Zainteresow anym  S ekre ta ria t udzie la w yczerpu jących w iadomości.

A dres: Państwowe L iceum  R ybackie  p - ta  i s tac ja  kol. G iżycko w o j. O lsz tyń ­
skie. Te l. 17. D Y R E K C JA .

C zyta jc ie  i  p re n u m e ru jc ie

„Wiadomości Wędkarskie”
Organ Związku Sportowych 
Towarzystw Wędkarskich

Adres R e d a kc ji: W arszawa, M okotow ska 46 m. 17.

Adres A d m in is tra c ji:  R ozbra t 10.
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PRZEGLĄD R Y B A C K I
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM KYBACTWA

J A N  SZM YD T (m is trz  ryb ack i)

W ięcbork

GOSPODARKA W IO S E N N A  N A  W O D A C H  O TW A R TYC H

R ybak zaw odow y musi um ieć n ie  ty lk o  obchodzić się ze 
sprzętem, ło w ić  rybę  i ją  sprzedawać ale w  p ierw szym  rzę­
dzie pow in ien  posiadać znajomość gospodarzenia na wodzie. 
Samo łow ien ie  n ie  jest tak  trudną sztuką, b y  go przecię tn ie  
zd o ln y  cz łow iek  n ie  p o ją ł w  k ilk u  tygodn iach  czy m iesią­
cach, zwłaszcza w  zakresie sieci ciągnionych. W łaśc iw e  zdo l­
ności rybaka  w ychodzą dopiero na ja w  w  zakresie gospo­
darczego u trzym an ia  obwodu i  tym  w łaśnie w yróżn ia  się r y ­
bak zaw odow y od przygodnego rybaką -łow cy, jakże częste­
go w  okresie pow ojennym . B y liśm y św iadkam i, a i dziś jesz­
cze są w yp a d k i opuszczania obwodu po dw u czy trzech latach 
gospodarzenia. G dy zawodow iec w  tym  okresie k ładzie  za­
ledw ie  p odw a lin y  pod sw oje przyszłe gospodarstwo rybne, 
rybak -łow ca  już  go o d ło w ił do szczętu i ja ko  n ierentow ne 
opuszcza. To, że zdewastował obwód, że p rzyczyn ił się do 
zubożenia gospodarki narodow ej, mało go obchodzi. Gdy 
rybaka  zawodowca cechuje stałość i d ługoplanowość poczy­
nań, rybaka-łow cę —  doryw cza eksploatacja.

D opóki ryb a k  zaw odow y gospodarzył na wodzie w  okre ­
sie przedw ojennym , ry b y  b y ło  dosyć i o każdym  czasie. 
W o jn a  zniszczyła ca ły  dorobek. Jeśli w  ciągu ostatnich 
trzech la t trudno  b y ło  p row adzić  rac jona lną  gospodarkę, to 
teraz nadszedł czas b y  pom yśleć o środkach zaradczych —  
ryb a cy  zaw odow i muszą pokazać, że po tra fią  pracować sku­
tecznie, muszą podciągać te e lem enty, k tó re  znalazły się 
w  szeregach ryback ich  z zam iarem  prowadzenia nowego 
rzem iosła a nie doryw czo dla ko rzyśc i osobistych.

Z re g u ły  obe jm u jący obw ody spo tyka ją  je  przeważnie 
puste, wyniszczone, i muszą je  dopiero zagospodarowywać 
od nowa. Rybak musi się zastanow ić w  p ierw szym  rzędzie ' 
nad p rzyczyną istn ie jącego stanu, dopiero po tym  szukać 
środków  zaradczych. M us i dobrze zaobserwować charakter
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dna, roś linnośc i i skład g a tunko w y ryb , b y  z tego w y ro b ić  
sobie w ła śc iw y  pogląd na ocenę i  k ie ru n e k  gospodarki w  je ­
ziorze. M us i sobie zdać sprawę w  p ie rw szym  rzędzie ja k im i 
ga tunkam i ryb  na leży obsadzić jez io ro . Jeśli w oda ma cha­
ra k te r leszczowo-szczupakowy pow inn iśm y dać ja k  na jw ię  
cej szczupaka. N aogół leszcza po w o jn ie  m am y dużo je ś li 
n ie  nadm iar, w  w ie lu  jez io rach  w y p a r ł on słabszą od siebie 
p ło tkę , d latego na leży nadm iar skarm ić szczupakiem i uzy­
skać tym  sposobem bardzie j w a rto śc io w y  produkt. W  okre ­
sie pow o jennym  oparłem  na te j zasadzie gospodarkę na je ­
ziorze W ięcborsk im . Szczupak daje m i u trzym an ie  przez ca ły  
rok.

Z a ryb ien ie  uskuteczniam y bądź drogą w y lę g u  ik ry  za­
p łodn ione j w  w y lęga rn iach  bądź, je ś li to  m ożliw e, we w ła ­
snym  zakresie. Za ryb ien ie  we w łasnym  zakresie, p rzepro­
wadzone we w ła śc iw y  sposób, zawsze ma p ierw szeństw o 
przed przyw ożeniem  ik ry  czy w y lę g u  z w y lęga rn i. Naogół 
un ikam y stra t p rzy  transporc ie  a ponadto kosztów .

W iosną uwagę rybaka  p o w in n y  absorbować w  p ie rw ­
szym rzędzie ta rliska . Już w  k w ie tn iu  pow in ien  pobudować 
krześliska, je ś li b rzegi ta r lis k  n ie  są zby t ob fic ie  porosłe ro ­
ślinnością. W  gospodarstwach od leg łych , gdy trudno o do­
stanie n a rybku  na czas, m ożem y sobie poradzić, budu jąc 
s taw k i p rzy jez io row e. Zwłaszcza p rzy  jez io rach  typ u  linow o - 
szczupakowego lub leszczowo-linowego. S taw k i tak ie  można 
urządzić p rzy  stosunkowo m ałym  nakładzie  p ieniędzy, w ła ­
snym  kosztem. W ys ta rczy  pobudować g ro b e lk i na przebiegu 
dop ływ ającego s trum ien ia  lub row u, by  zatrzym ać czasowo 
wodę. N ie  muszą to być urządzenia bardzo trw a łe  i kosz­
towne. N iem a l p rzy  każdym  jez io rze  zna jdz iem y odpow iedn i 
teren na staw ki. W y ją tk o w o  będziem y m us ie li uciekać się 
do kosztownego za lewania pom pam i w  w ypadku  w ysokich , 
n iedostępnych brzegów  jez io ra  i b raku  dop ływ ów . Lep ie j 
w te d y  wejść w  porozum ien ie z na jb liższym  sąsiadem i k o ­
rzystać z jego urządzeń.

Do s taw ków  po nape łn ien iu  wodą w k ładam y parę kom ­
p le tów  ta rla kó w  i  reszta czynności ogranicza się je dyn ie  do 
doglądania. W  ten sposób w yh o d u je m y  leszcza, lina  i szczu­
paka, tego ostatniego lep ie j w y lęga jąc  ik rę  ze sztucznego 
tarła . O trzym am y ty le  narybku , że jeszcze będziem y zm u­
szeni odstąpić sąsiadowi, zwłaszcza leszcza, k tó ry  udaje się 
św ietn ie . Sam w  ro ku  1937, gdy u ruchom iłem  sw oje  staw ki, 
woda by ła  aż gęsta od w yc ie ru  i m usiałem  dodatkow o dopeł­
n iać s taw k i wodą. W szystk ie  bez tru d u  w  stanie żyw ym
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b y ły  wpuszczone do jez iora . W  dwa lata późnie j w  roku  1939 
b y ło  już  w idać w p ły w  zarybienia.

Przy na tu ra lnym  ta rle  n ie  o trzym am y ta k ich  rezu lta tów , 
n ie  zapom inajm y, że często burze i gw a łtow ne w ia try  przez 
-silne rozburzenie w o d y  po tra fią  zniszczyć ik rę  na ta rlisku .

Po wypuszczeniu leszczy te same staw k i można użyć do 
w y lę g u  lina. U żyw am y lin a  późno trącego się. Na m oich 
trzech  stawkach wpuszczałem po 10 kom ple tów , razem 30 
kom ple tów . Z te j ilo śc i o trzym ałem  780 tys ięcy  w yc ie ru  czym 
podz ie liłem  się jeszcze z sąsiadami. Koszt w ybudow an ia  
om aw ianych s taw ków  w  trudnych  w arunkach te renow ych  
z m echanicznym  ich  naw adnian iem  w yn ió s ł na stosunki 
przedw ojenne oko ło  7000 zł. W  drug im  roku  z 50 kom p le ­
tó w  lina  o trzym ałem  1.250.000 w ylęgu. Z tego ty lk o  50 tys. 
w puściłem  do jez iora , reszta poszła na sąsiednie obwody.

S taw ki p rzy jez io row e  są w alną pomocą dla rybaka, 
w  dużym  stopn iu  un ieza leżn ia ją  go od w y lę g a rn i i zw iąza­
nych  z tym  kosztów  i trudności transportow ych . A le  nie 
sądźmy, że m ając s ta w k i n ie  po trzebu jem y pracować. N ieraz 
p rzy jd z ie  popraw iać groble, napełn iać wodą s taw k i lub wręcz 
stróżować nocą, b y  n ie  w ykradz iono  ta rlaków . R ybak nie 
może być elegantem, za k tó rego „samo się z ro b i“ , ale musi 
zakasać rękaw ów  i pracować.

Jeśli z jak ichś  powodów , b raku  m iejsca, czasu czy p ie ­
n iędzy  nie możemy sobie pozw o lić  na w ybudow an ie  s ta w ­
ków , możemy zaradzić w  in n y  sposób. Na polach są często 
małe natura lne s taw k i zarośnięte i opuszczone. S taw ki te 
m ożna w yczyśc ić  i na próbę w staw ić  5 do 6-ciu kom p le tów  
lina , gdyż ty lk o  ten gatunek przeważnie nadaje się na tego 
rodza ju  ob iek ty , choćby ze w zględu na kradzieże. O trz y ­
m am y z tego 50— 60 tys ię cy  w ylęgu . O d łow ien ie  gęstą siatką 
i  zaryb ien ie  jez io ra  n ie  przedstaw ia w iększe j trudności.

N ieraz daje się w idz ieć ja k  ryb a cy  w  pogon i za ła tw ym  
zysk iem  ciągną za szczupakiem sieciam i po p ły tk ic h  w y le ­
w iskach. Jest to czynność niedopuszczalna, bo ryb a k  w iększą 
czyn i sobie k rzyw dę  an iże li osiąga ko rzyśc i ze z łow ionego 
szczupaka. N iszczy bow iem  złożoną tam  ikrę . Słępy, dosta­
tecznie i  ta k  obciążone, są jeszcze dodatkow o obciążane ka ­
m ien iam i, aby ciężko „p o d ry w a ły “ , niszczą złożoną ik rę  bez­
względnie. A  przecież n ie  rzadko na zw róconą w  te j m a te rii 
uwagę o trzym u jem y szyderczą odpowiedź!

Na w odzie m usim y gospodarzyć tak  ja k  p rzysta ło  na r y ­
baka zawodowego, fachowca, św iadomego sw ych poczynań



222

i obow iązków , k tó re  w in n y  być regulowane nie ty lk o  ustaw ą 
czy kon trak tem  dzierżaw nym  ale przede w szystk im  zawo­
dową świadomością. Jeśli dane zaryb ien ie  ustawowe n ie  daje 
rezu lta tu , rybak  w in ie n  zw róc ić  uwagę sam orzutnie i ta k ie  
zastosować norm y, k tó re b y  da ły  zam ierzony e fekt gospodar­
czy a nie form alne załatw ienie .

W  okresie 15. IV . —-31. V . is tn ie je  us taw ow y zakaz po­
ło w u  narzędziam i c iągn ionym i, tak  zwana ochrona w iosenna. 
Czy jest to te rm in  w ystarcza jący? Postulatem  ryb a kó w  za­
w odow ych  pow inno  być dążenie do ustawowego przedłuże­
n ia  ochrony w iosennej p rzyna jm n ie j do 20 czerwca. Przecież 
na 1 czerwca w ie le  ryb  jeszcze n ie  zdąży się w ytrzeć, zw ła ­
szcza je ś li w iosna jest późna, okres tarła może się znacznie 
przeciągnąć. Często ma to m iejsce u karasia, lina  a naw et 
p łoci. Czy dla fachowca będzie m ia roda jny  suchy tekst 
ustawy, czy stosunki panujące w  naturze? A  przecież w ie lu  
ryb a kó w  czeka z u tęsknien iem  na koniec ochrony w iosennej 
i już 1 czerwca ciągnie p rzyw lo ką  po jeziorze. Proszę zajrzeć 
do zielska ściągniętego p rzyw loką . Ile  tam znajdz iem y ik ry  
i m ałych rybek. Jeśli w iosna się opóźnia, ryb a k  zaw odow y 
św iadom y fachow iec w in ie n  autom atycznie przed łużyć 
ochronę w iosenną na tydz ień  lub dwa.

W  p ra w id ło w e j gospodarce rybak  z p rzyw lo ką  nie po ­
w in ien  się pokazyw ać na jez iorze wcześniej an iże li w  lipcu, 
a na w iększych  wodach dopiero w  sierpniu. Jeśli w yhodow a ł
rybę to zdąży ją  ściągnąć w  po łow ach do końca września.

•

Sami ryb a cy  niszczą rybostan n iew łaśc ivą  gospodarką, 
zwłaszcza na wodach linow ych . L in  trze się późno i w  lip cu  
jeszcze spokam y w  dużej ilośc i drobne ry b k i w  roś linności 
dennej. Przez ciągnięcie sieciam i n ie  ty lk o  n iszczym y n a ry ­
bek, ale p łoszym y rybę  późnego tarła . Ryba taka, spłoszona 
z p ły tk ic h  m iejsc, n ie  rzadko w yc ie ra  się w  głębszych pa r­
tiach nie odpow iednich dla na rybku  i w  ten sposób ca ły  
p rzyros t przepada rybakow i.

A żeby polepszyć w a ru n k i rozm nożenia ryb  na leży już 
w  k w ie tn iu  przygotow ać ja łow iec  lub św ie rk  na sztuczne 
,.gniazda“ . Na spód da jem y c ie rn ie  lub o lszynę a na to  do­
p iero  ig liw ie , k tó re  um ocow ujem y drutem  (m niej w skazany) 
lub  ko łkam i. T a rliska  zakładam y m oż liw ie  na pó łnocne j 
s tron ie  ,,pod słońce“ . Dobrze je  urządzać w  s ta łych  rew irach  
ochronnych, je ś li odpow iada ją  w arunkom  ta rłow ym . Ryba, 
n iepoko jona  przez ca ły  rok, chętn ie się trze na rew irach  
ochronnych. N a leży bezwzględnie przestrzegać, b y  w ędkarze
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lub  ka ja ko w cy  n ie  jeźd z ili po terenach ochronnych i n ie stra­
szy li ryb  zarówno w  czasie ta rła  ja k  i żerowania. W ędkarzy  
w yk luczam y bezwzględnie z re w iró w  ochronnych.

N ie  zapom ina jm y o kaczkach. W  okresie ta rła  kaczk i n ie  
m ają prawa przebywać na wodzie w  ogóle n ie  m ów iąc już 
o ta rliskach. Jeśli m owa o na tu ra lnych  w arunkach  rozmna­
żania ryb, n ie m am y zam iaru negować w artośc i sztucznego 
w yc ie ru  ryb , k tó ra  to czynność będzie w  rękach fachow ­
ców  jeszcze jednym  atutem  w  pow iększen iu gospodarstwa- 
Ć w iczm y się w  te j sztuce, naw et starsi rybacy n ie  p o w in n i 
się w stydz ić  i, je ś li n ie um ieją, uczyć się na kursach. R ybak 
zaw odow y musi stale polepszać swoje kw a lifika c je .

Na zakończenie dodam, że m ając założone ta rliska , 
można uzyczyć m ate ria łu  zaryb ien iow ego sąsiadom w  p ro ­
s ty  sposób. Nocą „po  ros ie “  możemy przenieść spoko jn ie  na 
sucho ga łązki z ik rą  na odległość paru k ilom e trów . M ożna 
użyć do tego lekk iego  wozu resorowego- Osobiście p rzew o­
ziłem  w  ten sposób ik rę  p ło c i z dobrym  rezultatem .

Sądzę, że uw ag i te, je ś li będą należycie  zrozum iane i sto­
sowane, p rzyczyn ią  się do gospodarczego podniesienia ryb o ­
łów stw a  z korzyśc ią  dla gospodarki narodow ej a zadowole­
n iem  dla rybaka.

i ----------------

J. P A S C U A LS K I

GOSPODARKA ŁO SO SIO W A N A  W IŚLE ZE SZCZEGÓL­
N Y M  U W ZG LĘD N IEN IEM  GÓRNEJ CZĘŚCI DORZECZA.

(dokończenie)

C. Ośrodki i akcje zarybieniowe.
I. D la zabezpieczenia u trzym an ia  pog łow ia  Salmo salar 

i Salmo tru tta  niezbędną jest odpow iedn io  rozmieszczona 
i zbudowana sieć ośrodków  zaryb ien iow ych . Sieć ta na 
teren ie w o jew ódz tw  p o łudn iow ych  leżących w  dorzeczu 
W is ły  jes t znacznie rozbudowaną. Jednak z uw ag i 

na nowe w a ru n k i zwłaszcza po w ybudow an iu  zapór do­
lin o w ych  i p ro jek tach  budow y dalszych tego rodza ju  
ob iektów , ja k  i na konieczność odbudow y pog łow ia  
Salmo salar, musi być uzupełn iona przez nowe ośrodki, 
a w  szczególności:
a) Ośrodek za ryb ien iow y  w  Porąbce. W  czasie budow y



zapory w  Porąbce dochodzenie w odno-praw ne na ło­
ży ło  obow iązek w ybudow an ia  przez staw iającego za­
porę, wzam ian za zaniechanie urządzenia p rzep ław k i 
d la ryb, ośrodka zaryb ien iow ego. Ośrodek ten n ie ­
zbędny jes t dla następu jących celów :

1- w y rów nan ia  stra t ponoszonych przez rybac tw o  na 
skutek b raku  p rzep ław k i na zaporze,

2. p ro d u kc ji m a te ria łów  za ryb ien iow ych  Salmo salar 
i  Salmo tru tta ,

3. p ro d u kc ji m a te ria łów  za ryb ien iow ych  pstrąga po­
tokowego,

4. p ro d u kc ji m a te ria łów  za ryb ien iow ych  sandacza 
i innych  ryb  dla zaryb ian ia  jez io ra  w  Porąbce, 
k tó re  na .skutek znacznych wahań poziom u n ie  ma 
ta r lis k  natu ra lnych .

b) W y lęga rn ia  w  Puszczy W ie lk ie j, w inna  być rozsze­
rzona do ośrodka zaryb ien iow ego przez rem ont zn i­
szczonych 2 s taw ków  pa lczakow ych i dobudowę da l­
szych 2 staw ków , oraz rem ont urządzeń h yd ro te ch n i­
cznych. Ośrodek ten m usi być z uw ag i na sw ój m a ły  
rozm iar i b rak  m ożliw ośc i rozbudow y, ja k  i  małą ilość 
w ody  tra k to w a n y  jedyn ie  jako  pom ocniczy dla 
ośrodka w  Porąbce.

c) Ośrodek za ryb ie n io w y  w  Laskow ej (Gospodarstwo 
Zator). Z uw ag i na koniecżność pow stania w  n ieda le ­
k ie j od leg łości od I-go obwodu ryback iego  Skawy, 
k tó ry  jes t na jlepszym  obwodem  do prow adzen ia kam ­
pan ii łosos iow ych dla Salmo salar, ośrodka za ryb ie ­
n iow ego m ożnaby stw orzyć go w  Laskowej, zw łasz­
cza, że w  Laskow ej zna jdu ją  się już  staw ki, k tó re  
m ia ły  być przeznaczone dla hodow li ryb  łososiow a­
tych, a gospodarstwo jest w  rękach  in s ty tu c ji, k tó ra  
gw aran tu je  zrozum ienie celów, ja k im  ośrodek ma s łu ­
żyć ja k  i dysponu je w ysoko  k w a lif ik o w a n y m  perso­
nelem  fachowym .

d) O środek za ryb ien iow y  w  M szanie D o lne j w in ien  
uzyskać pomoc finansow ą dla w ykończen ia  w y lę ­
garni, k tó ra  u ła tw i p rodukc ję  n a rybku  Salmo tru tta  
do dalszej h o d o w li na pa lczaki bez konieczności kosz­
townego i niebezpiecznego transportu  na rybku  z in ­
nych w y lęgam .

e) Ośrodek za ryb ie n io w y  w  Czchowie. N iezbędnym  
jest rozpoczęcie energ icznych k ro k ó w  zm ierza jących



225

do budow y g łównego i odpow iedn io  wyposażonego 
ośrodka zaryb ien iow ego dla Salmo tru tta  w  Czchowie. 
Budowa powyższego ośrodka jes t n ieodzowną dla 
zcentra lizow an ia  i zw iększenia p ro d u k c ji m ateria łów  
za ryb ien iow ych  Salmo tru tta , oraz podniesienia je j 
bezpieczeństwa przez zm niejszenie s tra t p rzy  tran ­
sportach ik ry . Potrzebny jest on rów n ież dla p row a­
dzenia doświadczeń, oraz prac naukow ych. Przy p ro ­
je k to w a n iu  ośrodka niezależnie od spraw  gospodar­
czych, na leży przeznaczyć część budynku  m ieszkal­

nego ja k  i część samych urządzeii ośrodka, dla ce lów  
naukow ych. Ośrodek pow yższy ma w yrów nać s tra ty  
ja k ie  ponosi gospodarka łososiowa w  Polsce.

f) Ośrodek za ryb ien iow y  w  Foluszu. Ośrodek ten w ażny 
dla p ro d u kc ji pa lczaków  Salmo tru tta  musi otrzym ać 
pomoc finansow ą d la  odbudow y zniszczeń w o je n ­
nych, a w  szczególności rem ontu i uszczelnienia s taw ­
kó w  do p ro d u kc ji palczaków.

g) O środk i za ryb ien iow e w  G oczałkow icach na górnej 
W iś le  i D ynow ie  na Sanie. N a leży zapewnić m oż li­
wości budow y ośrodków  za ryb ien iow ych  przez prze­
znaczenie przydatnego na ten cel terenu, oraz zabez­
pieczenie doprowadzenia w ody  z jez io ra  przez za­
p ro jek tow an ie  i w ybudow an ie  rurociągów .

II. D rug im  w ażnym  czynn ik iem  zabezpieczenia i u trzym a­
n ia  pog łow ia  Salmo salar i Salmo tru tta  jes t należyte 
prowadzenie a k c ji zaryb ien iow ych .

Prowadzenie ty ch  a kc ji wym aga dużej ru ty n y  i zna­
jom ości terenu ja k  i w a runków  lo ka lnych  poszczegól­
nych potoków , rzek i w y lęgarn i. M usi być ono ponadto 
k ie row ane z jednego ośrodka dyspozycyjnego. D latego 
też niezbędnym  jest dalsze zachowanie c iąg łości p racy 
i metod stosowanych z uw zględn ien iem  m o d y fika c ji, ja ­
k ie  okaza łyby się potrzebne w  w ypadku, gdyby  p ro je k ­
towane prace i doświadczenia, k tó re  m ają być obecnie 
przeprowadzane, w skazyw a ły  na konieczność ich prze­
prowadzenia.

D. Ochrona pogłowia Salmo salar i Salmo trutta.

I. Zagadnienia dzia ła lności technicznej.
W  zw iązku z regulacją , budow n ic tw em  w odnym  itp. 

n iezbędnym  jest:
a) Spowodowanie przestrzegania przez w ładze adm in i­
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stracy jne  obow iązku w zyw an ia  do w sze lk ich  docho­
dzeń w odno-praw nych rzeczoznawców ryback ich  dla 
obrony in teresów  rybo łów stw a .

b) Spowodowanie budow y przep ław ek w  now opow sta­
jących  zaporach, oraz n ak ryc ia  kom ór przep ław ek 
is tn ie jących  s ia tkam i d la ochrony w ędru jących  ryb-

c) Ustalenie źródeł i  s topnia szkod liw ośc i zanieczysz­
czeń po jaw ia jących  się w  dorzeczach i  przystąp ien ie  
do spowodowania ich  zm niejszenia i  ewentualnego 
usunięcia-

W ażnym  jes t n iezm iern ie  opanowanie sy ta u c ji zanie- 
czyszczeniowej na Przemszy i G ostyn i oraz poniże j K ra ­
kowa, co w  w y n ik u  p o p ra w iło b y  znacznie sytuację  na W iś le  
od O św ięcim ia  do u jśc ia  Dunajca, pow odu jąc lepsze w a ru n k i 
d la w ędrów ek Salmo salar do górnego dorzecza W is ły  po­
w yże j O św ięcim ia oraz do Soły i Skawy. N ieodzow nym  jest 
rów n ież zbadanie zanieczyszczeń Skaw y (Zembrzyce—  A n ­
drychów ) oraz D unajca (Tarnów — Mościce) i ich  zm niejsze­
nie.

II. N iszczenie lasó w.
Koniecznym  jes t spowodowanie zw iększenia natęże­

n ia  zalesień na w yrębach, oraz na gruntach n ienadają- 
cych się d la up raw  i pastw isk, zwłaszcza w  górnym  do­
rzeczu rzek i Soły, Skaw y i Dunajca, a przede w szystk im  
Łososiny, ja k  i  zm niejszenie cięcia lasów.

III .  Szczególne przepisy ochronne.
D la podniesien ia  bezpieczeństwa Salmo tru tta  i  Salmo 

salar n iezbędnym  jest:
a) Zw iększenie k o n tro li sposobu w yko n yw a n ia  ry b o ­

łów stw a  i  czynności straży ryb a ck ie j przez w ładze 
adm in is tracy jne  i  o rgany stojące do ich  dyspozycji.

b) N ależyte  zabezpieczenie i  ch ron ien ie  obrębów  
ochronnych w  otoczeniu zapór do linow ych , oraz 
przep ław ek i innych  urządzeń.

c) S tworzenie dalszych obrębów  ochronnych  zależnie 
od w y ła n ia ją cych  się potrzeb. W  obecnym  stanie n ie ­
zbędnym  jest stworzenie obrębu ochronnego z ca łko ­
w ity m  zakazem po łow u  ryb  p rzy  u jśc iu  D unajca do 
W is ły , ja ko  m iejsca wstępow ania Salmo tru tta  do te j 
rzeki, obrębu ochronnego p rzy  u jśc iu  Łososiny dla 
zabezpieczenia ta r lis k  na tu ra lnych  ja k  i obrębu 
ochronnego na Skaw ie (jaz w  Grodzisku).

d) Poddanie szczególnej ochronie s ta łych  m iejsc ta rła
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natura lnego (ta rliska  ochronne), k tó re  b y ły  d o tych ­
czas ja k  się zdaje n iedostatecznie stw ierdzone, a po 
stw ie rdzen iu  dalszych pow iększyć ich  ilość. W  ostat­
n ich  czasach stw ierdzono ta rliska  na środkow ym  
i  do lnym  Dunajcu, k tó rych  ca łkow ita  ilość jest p raw ­
dopodobnie św iadom ie zatajana przez dzierżawców  
obw odów  ryback ich , a to w  celu zabezpieczenia się 

od ograniczeń po łow ów  gospodarczych i  dodatko­
w ych  przepisów  ochronnych, lub nieznana na skutek 
n iew yko rzys tan ia  m ożliw ości zdobycia w iadom ości
0 n ich  od ludności nadbrzeżnej, ja k  i  n ieprowadzenia 
obserwacji.

e) W ydan ie  zarządzeń ochrony m iejsc sztucznego za ry ­
b ian ia  na rybk iem  i palczakam i łososiow atych, 

i)  W prow adzen ie  ca łko w ite j ochrony Salmo salar
1 Salmo tru tta  na Dunajcu, Sole i Skawie, Rabie, W i- 
słoce i  Sanie przez zakaz po łow ów  przem ysłow ych, 
z w y ją tk ie m  p o ło w ó w  d la ce lów  zwalczania fu runku - 
lozy, kam pan ii łososiow ych, oraz po łow ów  sporto­
w ych  w yko n yw a n ych  na podstaw ie specjalnego re ­
gulam inu.

g) O graniczenie p o łow ów  b ia łe j ry b y  przez oznaczenie 
ta k ich  dozw olonych okresów  po łow ów , aby p o ło w y  
te n ie  n ie p o ko iły  w ęd ru jących  na tarliska,odpoczy- 
w a jących, do jrzew a jących  czy trących  się Salmo sa­
la r i Salmo tru tta .

h) Oznaczenie dozw olonych narzędzi po łow ów  b ia łe j 
ry b y  z uw ag i na m o tyw y  podane w  pkt. g).

IV .  Szkolenie p racow n ików  adm in is tracy jnych  I-szej instan­
c ji. —  M il ic j i  O byw a te lsk ie j oraz straży ryback ie j.

W obec częstej n ieznajom ości ogó lnych  zasad ryb o : 
łów stw a  a zwłaszcza przepisów  ochrony, koniecznym  
jest:
a) Przeprowadzenie szkolenia personelu fachowego 

i kon tro lnego S tarostw  Pow ia tow ych, ponadto fu n k ­
c jonariuszy M. O. z p laców ek położonych, nad rze­
kam i, oraz z m ie jscow ości gdzie jest p row adzony han­
del rybą  w  przepisach ochrony, sposobie je j p rzepro­
wadzania, oraz znaczeniu i ce lowości tych  przepisów  
i  zabiegów.

b) P rzeprow adzenie. szkolenia straży ryb a ck ie j w  spe­
c ja ln ych  zadaniach ochropy łososia pa obwodach r y ­
backich- ........  . ... ... ,. ., '
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V. U zbro jen ie  straży ryb a ck ie j i  pomoc w  je j u trzym an iu .
Kon iecznym  jes t uzyskanie zezwoleń od w ła śc iw ych  

W ładz na uzbro jen ie  straży ryb a ck ie j z uw ag i na w y ­
ją tkow e  znaczenie Soły, Skawy i D unajca w  gospodarce 
państw ow ej na odc inku  rybactw a. Ponadto kon iecznym  
jest p rzy jśc ie  z pomocą dzierżawcom  obw odów  rybac ­
k ich  obciążonych spec ja lnym i zadaniam i ja k  n. p- 
ochroną i dozorem obrębów  ochronnych, przepław ek, 
ta r lis k  itp- przez częściowy zw ro t kosztów  u trzym an ia  
straży ryb a ck ie j z Funduszu O chrony R ybo łów stw a, lu b  
zas iłków  państw ow ych z uw ag i na proponow ane ogra­
n iczenia po łow ów .

V I. N agrody za zwalczanie k łusow n ic tw a .
N ależy zapewnić przyznaw anie corocznie stałego za­

s iłku  Funduszu O ch rony R ybo łów stw a do dyspozyc ji 
U rzędu W o jew ódzk iego  w  K rakow ie  na nagrody dla 
funkc jona riuszy  M il ic j i  O byw a te lsk ie j i  S traży rybac ­
k ie j, k tó rzy  w yró żn ią  się w  zw alczaniu k łu so w n ic tw a  
rybnego, a łososiowego w  szczególności. Fundusze na 
powyższe nagrody na leży rów nież uzyskać z innych  
źródeł t. j. od in s ty tu c ji za in teresow anych sprawą 
ochrony łososia, p rodukc ją  m a te ria łów  za ryb ien iow ych , 
czy też tow aru  eksportowego itp.

V II .  W y ro k i na k łusow n ików .
N ależy spowodować przez odpow iedn ie  w ys tą p ie n ie  

wobec naczelnych W ładz Sądowych, w ydaw an ie  suro­
w ych  w ym ia ró w  ka r za k łu so w n ic tw o  rybne  i niszczenie 
lasów, ja k  i o kw a lif ik o w a n ie  k łu so w n ic tw a  łososiowego, 
jako  szczególne szkodn ictw o gospodarcze.

V III-  K on tro la  ry n k u  rybnego-
N ie  można pom inąć należytego zorgan izow ania  ko n ­

t ro l i  ry n k u  rybnego, k tó ra  jest doskona łym  i skutecz­
nym  narzędziem do w a lk i z k łu sow n ic tw em  i  n ie lega l 
nym  handlem  rybą, dlatego też n iezbędnym  jest:
a) Z rea lizow an ie  dokładne j k o n tro li ry n k u  rybnego 

w  na jb liższych  oko licach  Soły, Skawy, Raby i  Du 
najca, ja k  i w  dalszych punktach  odb io ru  ryb  z szcze­
gó lnym  uw zględn ien iem  Salmo salar i Salmo tru tta .

b) Usuwanie lub w yko rzys tyw a n ie  do p ro d u kc ji, zależ­
nie od w y n ik ó w  prow adzonych dośw iadczeń ik ry  
z Salmo salar i  Salmo tru tta  m artw ych , aby ik ra  n ie  
dostawała się do hand lu  w  postaci kaw io ru .
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c) W prow adzen ie  ca łkow itego  zakazu sprzedaży i p o ­
dawania w  zakładach gastronom icznych ka w io ru  ło ­
sosiowego-

d) W prow adzen ie  ca łkow itego  zakazu «sprzedaży i poda­
w an ia  w  zakładach gastronom icznych Salino salar 
i Salmo tru tta  w  czasie ochronnym , d la  um ożliw ien ia  
ła tw ie jsze j k o n tro li ry n k u  rybnego i śledzenia za 
Salmo salar i Salmo tru tta , p o ja w ia ją cym i się w  han­
d lu  z n ie lega lnych  źródeł.

IX - Propaganda.
Prowadzenie propagandy w śród społeczeństwa, 

a w śród ludności nadbrzeżnej w  szczególności ochrony 
ryb , a zwłaszcza ryb  w ędrow nych  w  m iejscach gdzie 
one przebyw a ją  dla odbycia  tarła, ro zw o ju  na rybku  czy 
też w  czasie sp ływ u  m łodych  roczn ików  do morza, może 
oddać poważne usług i w  ochronie rybostanu.

W ysun ię te  w n io sk i mogą w ydać się zby t daleko 
idące i radyka lne  w  stosunku do dotychczas u trzym u ją ­
cych  się poglądów. Jednak na leży uśw iadom ić sobie, że 
re w iz ja  dotychczasowego stanow iska w  odniesien iu  do 
Salmo salar i Salmo tru tta  jest konieczną z uw ag i na 
obecny stan zagrożenia. Ponadto będzie ona słuszna, 
zwłaszcza, że w y p ły w a  i opiera się ona na o b ie k tyw ­
nym  punkc ie  w idzen ia  ja k im  jest ochrona Salmo salar 
i  Salmo tru tta  w  dorzeczu W is ły -

;J N t.  ZB. W A JD O W IC Z

Z A G O S P O D A R O W A N I E  R Y B A C K I E  J E Z I O R  

Z A P O R O W Y C H .

1. W s t ę p .
O bok w ód natu ra lnych , s tanow iących m. in. teren upra ­

w ia n ia  rybo łów stw a , w  postaci rzek i je z io r wzgl- staw ów  
n a tu ra ln ych  z jedne j strony, a sztucznych stawów  rybnych , 
budow anych specja ln ie i w y łączn ie  dla ce lów  hodow li i p ro ­
d u k c ji ryb  z d rug ie j s trony należy w yodrębn ić  jeszcze grupę 
zb io rn ikó w  w odnych, z re g u ły  pow sta jących sztucznie,
z ty m  że zasadniczym celem i m otyw em  budow y n ie  jest o
łó w  rybostanu tych  wód, lecz w  budow ie ty ch  ob iek tów  
zainteresowane są inne gałęzie gospodarki. Pomimo ego 
fa k tu  rybac tw o  w in n o  się zainteresować w  na leży tym  stop­
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n iu  tym i zb io rn ikam i w odnym i, a to z następu jących p rzy ­
czyn:

1. W yże j wspom niane zb io rn ik i posiadają m n ie jszy  lub  
w iększy  rybostan, s tanow iący lub m ogący stanow ić przed­
m io t połowu.

2. Rozw inięte ryb o łó w s tw o  na w yże j w ym ien ionych  
zb io rn ikach  w odnych  może stanow ić częściową rekom pen­
satę za stra ty, ja k ie  ponosi stale ten dzia ł gospodarki 
w  zw iązku z rozw o jem  techn ik i (regulacja  rzek, zanieczysz­
czanie wód, w yc inan ie  lasów  itp .).

3. Nasze ustaw odaw stw o ryback ie  rozróżnia ty lk o  po ­
dz ia ł w ód na t. zw. zam knięte i  o tw arte , n ie  w y łącza jąc  za­
sadniczo spod swej kom pe tenc ji żadnych w ód specjalnego 
charakte ru  (a w ięc przem ysłow ych, po rtow ych  itp .); Znaczna 
większość odnośnego typ u  w ód na leży do w ód o tw artych , 
k tó rych  gospodarkę rybacką  w  zasadzie regu lu je  dotąd 
ustawa o ryb o łó w s tw ie  z dn. 7. III. 1932 r.

Zpośród opisanych tu ta j specjalnego typ u  zb io rn ikó w  
w odnych najw iększego znaczenia gospodarczo-rybackiego 
nabiera obecnie w  Polsce, a zwłaszcza w  je j p o łudn iow ych  
dzielnicach, rybo łów s tw o  na zaporach do linow ych , a w łaśc i­
w ie j się w yraża jąc na zb io rn ikach  zaporow ych (sztucznych 
jeziorach). O bok poprzedn io poruszonych m om entów  na 
specjalne znaczenie tych  zb io rn ikó w  składają się następu­
jące pow ody:

a) Powstanie tak ich  zb io rn ikó w  w yw ie ra  zw yk le  bardzo 
duży w p ły w  na gospodarkę rybną  danego dorzecza, 
sięgający często bardzo da leko poza granice samego 
zb iorn ika , w  górę i w  dó ł rzeki, na k tó re j sp ię trzen iu  
zb io rn ik  został w ybudow any.

b) Z b io rn ik i tego typ u  za jm u ją  już  w  Polsce pokaźną 
przestrzeń, przyczym  —  w /g  p ro je k tó w  —  ilość i  pow. 
w ód tego typ u  ma ulec w  na jb liższe j przyszłości ba r­
dzo znacznemu pow iększeniu.

c) Z b io rn ik i zaporowe (sztuczne jeziora) um ie jscow ione 
są p raw ie  w y łączn ie  w  p o łudn iow ych  (górskich łub 
podgórskich) częściach k ra ju , n ieposiadających p raw ie  
zupełnie je z io r na tu ra lnych , a naw et w iększych  rzek, 
a natom iast na jgęście j za ludnionych. Stąd też zb io r­
n ik i te są —  je d yn ym i dostarczycie lam i pow ażn ie j­
szych ilośc i ryb  rzeczno-jez io row ych dla m iejscowego- 
konsumenta.
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2. Cele budowy zbiorników zaporowych.
Cele d la  ja k ic h  budu je  się zapory do linow e mogą być 

w ie lo rak ie , z tym  że pow sta ły  zb io rn ik  zaporow y spełnia 
zw yk le  k ilk a  zadań. Najczęstszym  celem budow y tak ich  
zb io rn ikó w  jest zapobieganie skutkom  ka tas tro fa lnych  po­
w odzi na górsk ich  rzekach; przez budowę tam y w  m iejscu, 
gdzie do lina  górska jest jeszcze wąska, o strom ych brzegach 
i n ieurodzajna, a często mało zamieszkana, uzysku je  się 
możność —  przez w ysok ie  spiętrzenie -— zm agazynowania 
albo zatrzym ania o lb rzym ich  mas w odnych, ochrania jąc 
w  ten sposób od zniszczeń n iże j położone, gęściej zaludnione, 
uprzem ysłow ione i  upraw ne te reny d o lin y  rozszerzającej się 
w  dalszym b iegu rzeki; ten typ  nosi nazwę zb io rn ików  re­
te n cy jn ych  (zaporowych). T ypow ym  przykładem  zb io rn ika  
(jeziora sztucznego), powstałego w  tak ich  w arunkach i z w y ­
żej opisanym  g łów nym , zasadniczym celem jes t pierwsze na 
naszych daw nych ziem iach zbudowane (1935— 1939) jez io ro  
sztuczne w  Porąbce ,na rzece Sole. Z w yk le  zb io rn ik  re ten­
c y jn y  spełnia równocześnie d rug i cel, t. zn. regu low an ie  
spławności i żeglowności na drogach w odnych, n iże j zb io r­
n ika  położonych, przez stopniow e i w  m iarę potrzeby regu­
low ane wypuszczanie zm agazynowanych ilo śc i w ody  w  cza­
sie suchych pór roku ; w ype łn ian ie  powyższego zadania by ło  
g łów nym  celem budow y na jw iększych  w  Polsce zb io r­
n ików . Spiętrzona w  zb io rn iku  woda może być użyta  
bezpośrednio p rzy  zaporze lub poniże j zapory, jako  siła 
do napędu maszyn, p rzyczym  obecnie najczęściej ma 
m iejsce przetw arzanie te j s iły  na energię elektryczną. 
W  w ie lu  w ypadkach (zwłaszcza w  kra jach , gdzie b rak  jest 
węgla, ja k  Szwecja, W łochy) uzyskanie energ ii e lektryczne j 
tego „b ia łego  w ęg la “ , jes t g łów nym  celem budow y tego 
rodza ju  zb io rn ików .

W  innych  w ypadkach g łów nym  celem budow y zb io rn i­
kó w  będzie kw estia  dostarczenia odpow iedn io  dużych ilośc i 
w ody  konsum pcyjne j, wzgl. p rzem ysłow e j zakładom w odo­
c iągow ym  lub w iększym  okręgom  przem ysłowym -

O bok opisanych pow yże j ce lów  z b io rn ik i zaporowe speł­
n ia ją  w  m nie jszym  lub w iększym  stopniu lub w in n y  spełniać 
szereg innych  ubocznych zadań, ja k  ob iek tów  przem ysło­
wego rybo łów stw a  i masowego sportu w ędkarskiego, a także 
te renów  kąp ie liskow ych , ośrodków  sportu żeg larsko-w io- 
ślarskiego i te renów  tu rys tyczno -w ypoczynkow ych . W szyst­
k ie  te uboczne sposoby w yko rzys tan ia  muszą być oczyw i­
ście podporządkowane w  sw ym  w yko n yw a n iu  zasadniczym,
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g łów nym  celom, dla k tó rych  odnośny zb io rn ik  został zbudo­
w any. Pogodzenie tych  różnorakich , często sprzecznych in ­
teresów  ze sobą w  ca łokszta łc ie  gospodarki zb io rn ika  zapo­
row ego przedstaw ia zadanie bardzo skom plikow ane i trudne 
do zadawalającego w ykonan ia , n iem nie j jednak dążenie do 
jakna jw iększego uw zględn ien ia  w ym ogów  tych  ubocznych 
interesów, przede w szystk im  ryback ich , m usim y uznać za 
konieczne.

3. Co przedstawia pod względem technicznym jezioro 
zaporowe.

Z b io rn ik  zaporow y albo re te n cy jn y  pow sta je  przez p rze­
grodzenie d o lin y  rzek i sztuczną tamą, przyczym  wysokość 
tam y (przegrody) jes t z regu ły  dosyć znaczną, dochodząc do 
k ilkudz ies ięc iu  m etrów  (j. np. M oehneta llsperre  w  W estfa ­
l i i  —  40 m); dz ięk i cofce sp ię trzonych mas w odnych  pow ­
staje —  zależnie od w ysokośc i tam y i od k o n fig u ra c ji terenu 
pow yże j n ie j —  odpow iedn ich rozm ia rów  roz lew isko  wodne 
(sztuczne jez ioro). Przy przegradzaniu wąskich, o stroni' 
opadających brzegach, do lin  górsk ich  budu je  się zw yk le  
tam y bardzo w ysok ie , kam ienno-betonowe, zato stosunkowo 
k ró tk ie ; wówczas pow sta ją  sztuczne jez io ra  typ u  górskiego, 
k tó re  p rzy  pew nej pojem ności (obliczanej p rzy  w iększych 
zaporach w  dziesiątkach a naw et setkach m ilio n ó w  m 3 wody) 
odznaczają się dużą głębokością, a stosunkowo małą po ­
w ie rzchn ią  roz lew iska  wodnego- Przy przegrodzeniu, Wzglę­
dnie częściowym  otoczeniu d o lin y  rzecznej tamą (zw ykle  juz 
ziemną) w  dalszym biegu rzeki, gdzie do lina  rozszerza się 
znacznie, a spadki poprzeczne i podłużne d o lin y  m ale ją  -— 
pow sta je  sztuczne jez io ro  typ u  nizinnego, k tó re  p rzy  podob­
nej (jak poprzednio) pojem ności —  będzie się odznaczać 
o w ie le  mniejszą głębokością, a zato stosunkow o dużą po ­
w ie rzchn ią  zalewu. O czyw iśc ie  mogą powstać rów n ież typ y  
pośrednie- G łębokość ta k  pow sta łych  zb io rn ikó w  m aleje 
zawsze od m iejsca odp ływ u  rzek i p rzy  tam ie w  górę rzeki 
O d p ływ  ten u ję ty  jes t w  system specja ln ie urządzonych śluz 
albo prze lew ów , szto ln i tu rb in o w ych  i upustów  dennych itp. 
różn ie  skonstruow anych urządzeń; p rzy  zb io rn ikach  zaporo­
w ych, służących m- in. do przetw arzania s iły  w odne j n : 
energię e lek tryczną  na tam ie p rzy  odp ływ ie  rzek i powsta ją  
zabudowania s iło w n i e lek tryczne j i wówczas część odp ływ a ­
jące j w ody  porusza tu rb in y  e lek trow n i. Na ogół w a runk i 
techniczne i  kons trukc ja  urządzeń od p ływ o w ych  w  zb io rn i­
kach zaporow ych w ym agają  um ieszczenia tych  o tw o rów  od­
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p ływ o w ych  w  dole tam y; to dolne umieszczenie odp ływ u  
w  sztucznych jez io rach  w yw ie ra  —  ja k  zobaczym y —  duży 
w p ły w  na w a ru n k i rybo łów stw a.

4. Jezioro zaporowe, jako obiekt rybacki.

W  każdym  zb io rn iku  zaporowym , ja k  w  każdym  natu­
ra lną wodą nape łn ionym  i  naśw ie tlonym  przez słońce rozle­
w isku  w odnym  pow sta je  życie  roś linne  i zwierzęce, k tó re  
stanow i po tym  pożyw ien ie  dla ryb ; w  rezultacie  w y tw a rza ją  
się w a ru n k i do pow stania gospodarki rybne j, p rzyczym  na 
rozw ó j rybostanu w p ływ a ją  s iln ie  zapasy ryb, w ystępu jące 
w  dop ływ a jące j rzece, k tó re j n u rt b iegn ie  przez zb io rn ik  aż 
do sztucznego odp ływ u  na tamie. Na zw iększenie pog łow ia  
tego rybostanu może w p ływ a ć  cz łow iek  przez stosowanie 
różnych zabiegów gospodarczych —  podobnie ja k  na wo­
dach na tu ra lnych  lub sztucznych stawach —  przede w szyst­
k im  przez sztuczne zaryb ian ie  tych  wód-

Z b io rn ik i zaporowe pod względem  swego charakteru  b io ­
logicznego i ty p u  ryback iego  należy trak tow ać zasadniczo 
ja ko  jez io ra  p rzep ływ ow e; p rzep ływ a jąca  bow iem  przez 
zb io rn ik  rzeka nadaje decydujące p ię tno gospodarce rybac ­
k ie j na tych  wodach. Tak ie  podejście jest uzasadnione i w ła ­
ściwe przy  tych  zb io rn ikach  przegród do linow ych , k tó re  nie 
są regu la rn ie  i  zbyt często spuszczane, zwłaszcza o ile  opu­
szczenie w ody  nie jest zupełne (a w ięc o ile  pozostaje zaw ­
sze pewna najgłębsza część roz lew iska  wodnego p rzy  tam ie 
wzgl. przegrodzie niespuszczona, ja k o t. zw. „że lazny zapas )•

N ie k tó re  sztuczne zb io rn ik i, k tó re  opuszczane są zupeł­
n ie  lub p raw ie  zupełn ie w  regu la rnym  czasokresie "można 
traktow ać, ja ko  duże staw y sztuczne i zagospodarować 
w  podobny sposób, ja k  „d z ik ie “ wzgl. „m łyń sk ie  staw y 
z p rzep ływ a jącą  rzeką. Gospodarka na stawach tego rodzaju, 
polega na za ryb ian iu  tychże kroczkam i ka rp ia  (z uwagi na 
szczupaka) i w y ło w ie  w sze lk ie j ry b y  raz na 2— 3 lata siecią, 
p rzy  opuszczeniu stawu p raw ie  do poziom u łożyska prze­
p ływ a jące j przez staw rzeki.

Ze w zględu na to, że w iększość zb io rn ikó w  (sztucznych 
jez io r) spełnia różnorak ie  cele, co pozostaje w  zw iązku z go­
spodarką zapasami w odnym i zb io rn ików , na leży w yp ro w a ­
dzić w niosek, że rów n ież gospodarka rybacka przystoso­
w u jąc  się do tych  zm iennych w a ru n kó w  -— często przedsta­
w iać będzie jak iś  typ  pośredni pom iędzy gospodarką na na­
tu ra ln ym  jeziorze, a sztucznym, spuszczalnym stawie.



Z b io rn ik i zaporowe, jako  sztuczne jez io ra  —  analog icz­
nie do w yże j przedstaw ionego podzia łu  (w rozdz. 3), z uw agi 
na sposób i m iejsce budow y —  będą się m ieścić w  granicach 
dwóch przec iw staw nych sobie grup, tj. gó rsk ie j i n iz inne j. 
Z b io rn ik i zaporowe 1-szej grupy, odznaczające się naogół 
zimną i g łęboką wodą oraz małą żyznością, p rzedstaw ia ją  pod 
względem  typ u  bio log icznego jez io ra  zbliżone do o ligo tro - 
ficznych  i odpow iada ją  w  swej sk ra jne j postaci ty p o w i r y ­
backiem u je z io r a lpe jsk ich  —  z b io rn ik i d rug ie j grupy, odzna­
czające się cieplejszą wodą, o n ie w ie lk ie j średnie j g łęboko­
ści, o dużej żyzności (dzięki u rodza jne j glebie, zam ienionej 
na dno zb io rn ika , a także dz ięk i osadom, nanoszonym  przez 
rzekę) przedstaw ia ją  pod względem  typ u  b io log icznego je ­
z iora  zbliżone do eu tro ficznych, a pod względem  typ u  r y ­
backiego można te jez io ra  zaliczyć przeważnie do leszczo­
w ych  (ew. z dobrym i w arunkam i dla sandacza) lub p ło tko - 
w o-okon iow ych .

W yże j przedstaw iony podzia ł oczyw iście  n ie  może być 
ścisły, ponieważ w  jez iorach zaporowych, ja ko  sztucznych 
tw orach  techn ik i, gospodarka cz łow ieka w yw o łu je  zbyt 
s iln y  w p ły w  na ca łokszta łt w a runków  ro zw o ju  wszelkiego 
życia  wodnego, stwarzając znaczne różnice w  porów nan iu  
do je z io r natura lnych .

5. Różnice pomiędzy zbiornikiem zaporowym a jeziorem
naturalnym.
Dla usta lenia w łaśc iw ych  w y tyczn ych  do zagospodaro­

w ania je z io r zaporow ych należy dokładn ie  w szystk ie  pod­
stawowe cechy, k tó re  w yró żn ia ją  te z b io rn ik i od je z io r na­
tu ra ln ych  sprecyzować i zanalizować u jem ny lub  dodatn i 
w p ły w  tych  poszczególnych czynn ików  na gospodarkę rybną 
tego rodza ju  wód.

Zanim  prze jdz iem y do szczegółowego om ów ien ia  tych  
czynn ików  należy nadm ienić, iż w  okresie budow y p ie rw ­
szych zb io rn ikó w  zaporow ych (dotyczy to zwłaszcza zapór 
do linow ych  w  W estfa lii, z k tó rych  najstarsza pow sta ła  już 
ko ło  1870 r.) p rzyw iązyw ano  zbyt w ie lk ie  i nieuzasadnione 
nadzieje co do w ysok ich  m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  pow ­
sta łych  sztucznych jez io r; często n iew łaśc iw e  i jednostron ­
n ie  trak tow ano  te zb io rn ik i, ja ko  dużych rozm ia rów  pstrą­
gowe staw y w yrostow e, n iedocenia jąc potrzeby nastaw ienia 
gospodarki na szczupaka, leszcza, a w  pew nych w ypadkach 
naw et karp ia , k tó re  to ga tunk i, ja k  pokazała p rak tyka , zna­
cznie ła tw ie j doprowadzić można do pożądanej gęstości po­
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g łow ią  oraz od łow ić, n iż  pog łow ie  pstrąga, co w  rezultacie  
decydu je  o w iększe j opłacalności tego drugiego sposobu 
gospodarki.

Pierwsze jez io ra  zaporowe należały raczej do g rupy gó r­
sk ich i otrzym ane początkow o w y n ik i gospodarcze w aha ły  
się w  granicach ok. 10 kg  ry b y  z 1 ha pow ie rzchn i i obec­
n ie  jez io ra  tego typ u  rzadko przekraczają (po pew nym  z b ie ­
g iem  czasu postępu jącym  użyźn ien iu  dna przez nam uły) od­
łó w  15 kg  z 1 ha. Jak w idać z powyższego —  e fek ty  te n ie  są 
znaczne, bo 2 razy  mniejsze od przecię tnych, uzysk iw anych  
na jez io rach  natu ra lnych , zwłaszcza n iz innych .

Porów nując jednak w y n ik i z od łow am i uzyskanym i 
w  ostatn ich la tach na n ie k tó rych  zb io rn ikach  zaporowych 
g rupy raczej n iz inne j (przede w szystk im  w  Z b io rn iku  Odmu- 
chowskim : ponad 90 kg/ha w  1942 r.) dochodzim y do w n io ­
sku, że podzia ł na z b io rn ik i górskie i n iz inne ma szersze uza­
sadnienie w  odniesien iu  do p rodukcy jnośc i tych  wód; je ­
z iora bow iem  g rupy  n iz inne j mogą p rzy  sp rzy ja jących  o k o ­
licznościach osiągnąć w yda jność (albo od łów  z 1 ha) p rze­
wyższającą naw et odnośne c y fry  natura lnych , eu tro ficznych  
jez ior.

O m aw ia jąc ro lę  czynn ików , w p ływ a ją cych  u jem nie  na 
gospodarkę rybną  zb io rn ikó w  zaporowych, na leży s tw ie r­
dzić, że w iększość z n ich  związana jest z faktem , że ryb a ­
ctw o jest w  tych  wodach ubocznym, w tó rn ym  działem  go­
spodarki i dz ięk i temu podporządkow anym  w  zasadzie w y ­
mogom gospodarki tych  dzia łów , dla k tó rych  odnośny zb io r­
n ik  został urządzony. Fakt ten ma także znaczenie z uw ag i 
na us iłow an ia  nasze w  k ie ru n ku  zm niejszenia do m in im um  
tych  n ieko rzys tnych  z jaw isk, obn iża jących wartość rybacką 
je z io r zaporow ych; z chw ilą  bow iem  gdy te u jem ne zjaw iska 
są w yn ik ie m  dzia ła lności cz łow ieka  na leży zbadać, czy n ie  
ma możności zm niejszenia bodaj stopnia szkod liw ości tych  
czynn ików  bez naruszenia norm alne j p racy obiektu, dla k tó ­
re j został zbudowany. Specjalnego znaczenia nabiera tu  fa k t 
opuszczania w ody  w  czasie ta rła  i w y lęgu  ik ry , gdzie bardzo 
często przez n ie w ie lk ie  przesunięcie term inu, bez szkody dla 
spełn ianych przez zb io rn ik  zadań —  un iknąć można pow aż­
n ie jszych  stra t w  rybactw ie .

Przechodząc do dalszego w y liczen ia  tych  n iekorzys tnych  
z jaw isk, uszeregować je  można w  następującej ko le jnośc i:

1. T rudności techniczne prowadzenia od łow ów  w  skutek 
ko n fig u ra c ji dna i is tn ien ia  licznych  „zaczepów ;
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2. Duże wahania poziom u w ody, na sku tek pe riodycz­
nego p ię trzen ia  i.opuszczania w ody  w  zb io rn iku ;

3. Z by t s iln y  p rzep ływ  wód.
O m aw ia jąc punk t 1. na leży skonstatować, że p rzy  do tych ­

czasowym  sposobie budow y zb io rn ikó w  zaporow ych pozo­
staw iano zw yk le  na terenach, mających stanowić dno p rz y ­
szłych zb io rn ikó w  zaporowych, n iew ykarczow ane drzewa 
i  k rza k i ja k  rów n ież zręby wzgl. p odw a lin y  budynków . Tak 
przedstaw iające się dno zb io rn ików , posiadające m in im alną 
ilość czystych „ to n i“  („zac iągów “ ), s tanow i dużą przeszkodę, 
dla w yko n yw a n ia  rybo łów stw a  zwłaszcza większymi narzę­
dziam i c iągn ionym i, (p rzyw łoka , niewód), k tó ry c h  możność 
użycia  zapewnia na jw ięce j e fek tyw ne  p o ło w y  i pozwala 
w  na jw yższym  stopniu na rac jona lną  regu lac ję  pog łow ia  ryb. 
N iekorzys tna  kon figu rac ja  dna zb io rn ików  zaporow ych w y ­
stępuje w  w iększym  stopniu w  zb io rn ikach  g rupy  górsk ie j, 
a to z uw agi na strom o opadające do g łęb i brzegi, w iększe 
n ie rów nośc i te renów  zatop ionych, często w  postaci ostrych 
w ystępów  skalnych, wreszcie spowodu w iększych  g łęboko­
ści zalewu i znacznie w iększe j różn icy  pom iędzy m aksy­
malną g łębokością do lne j części zb io rn ika  (zw ykle  p rzy  za­
porze w  pob liżu  odp ływ u), a m in im a lną  głębokością górnych 
p a rtii zb io rn ika , gdzie kończy się cofka piętrzenia.

O m aw ia jąc z k o le i następny czynn ik  (p. 2) -— na podsta­
w ie  dotychczasowej p ra k ty k i —  obserwuje się, że silne w a­
hania w ody  w  pew nych w ypadkach w p ły w a ją  rów n ież n ie ­
ko rzys tn ie  na w yko n yw a n ie  od łow ów . Specja ln ie uw idacz­
n ia  się ten m om ent w  trudnościach techn icznych po łow u  z i­
m owego pod lodem; w  w ypadku  bow iem  zaistn ien ia  pow aż­
n ie jszych  wahań w o d y  w  okresie tw orzen ia  się sko rupy lo ­
dow ej popękana skorupa u trudn ia  lub  wręcz un iem ożliw ia  
pracę- Równocześnie trzeba zaznaczyć, że w /w . wahania po ­
ziom u w ody  w  połączeniu z wczesnym  i nag łym  przepływ em  
w ód pow odziow ych  z końcem  z im y pow odu ją  bardzo szyb­
k ie  zejście lodów . W  p rak tyce  w ięc łó w  pod lodny, stano­
w ią cy  często na w ie lu  na tu ra lnych  jez io rach  północno- 
w schodnich części Polski g łó w n y  sezon po łow u, na jez iorach 
zaporow ych p raw ie  zupełn ie w ypada z eksp loatacji. Od 
ujem nego dzia łan ia  czynn ika  s ilnych  wahań w ody  należy 
oddzie lić czyn n ik  względne j (częściowej) spuszczalności 
zb io rn ikó w  zaporow ych, u ła tw ia ją cy  znacznie od łów  ryby , 
o czym  będzie mowa później.

U jem ne dzia łan ie  z jaw iska  s iln ych  wahań w ody  w  je z io ­
rach zaporow ych znacznie g łęb ie j —  od ewent. trudności
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przy  w yko n yw a n iu  po łow ów  —  zaznacza sw ój w p ły w  w  od­
n ies ien iu  do w y tw o rzen ia  zasadniczych elementów, w a ru n ­
ku ją cych  p rodukcy jność zb io rn ika  wodnego. Jak w iadom o • 
każde jez io ro  natura lne można podzie lić  na trz y  środow iska 
b io log iczne tj. strefę brzegową (lito ra l), strefę denną (pro- 
fundal) i obszar w o lne j w ody  (pelagial), p rzyczym  strefa 
brzegowa ma zasadnicze i decydujące znaczenie d la  p roduk­
cy jnośc i jeziora, ja ko  m iejsce ta rła  i w ychow u  narybku, 
a przeważnie także, ja ko  środow isko na jin tensyw nie jszego 
życia  organicznego, roś linnego i zwierzęcego. Strefa ta za­
znacza się w  jez io rach  eu tro ficznych  pasem przybrzeżnej 
roś linnośc i nadw odnej oraz m iękką, zanurzoną roślinnością  
,,łąk podw odnych“ . Te j s tre fy  brzegowej (k tóra  w  n a tu ra l­
nych jez io rach  tw o rzy  się stopniowo, w  m iarę „starzenia się 
jeziora) świeżo pow sta łe  z b io rn ik i zaporowe n ie  posiadają 
zupełnie. Im  naglejsze i  gw a łtow n ie jsze  są zm iany poziom u 
w ody, tym  tru d n ie j p rzychodzi do w y tw o rzen ia  się p rzy ­
brzeżnej ła w ic y  piaszczystej i tym  tru d n ie j w  re jon ie  p rzy ­
brzeżnym  udaje się zakorzenić na stale roś linom  w odnym  
i lądow ym , nie m ogącym  w ytrzym ać ciągłego zalewania 
i osuszania. N ie w ą tp liw ie  korzystn ie jsze  w a ru n k i pod tym  
względem  is tn ie ją  na jez iorach zaporow ych g rupy n iz in ­
nej, —  w  porów nan iu  do górsk ie j —  dz ięk i m nie jszym  w a ­
haniom  w ody, oraz dz ięk i temu, że p ły tk o  zalewane prze­
strzenie górnych  p a r t ii tych  zb io rn ików , przedstaw iające czę­
sto naturalne, periodyczn ie  naw odnione łą k i, odg ryw a ją  u i 
ro lę  podobną do obszarów wiosennego zalewu rzek i je z io r 
natu ra lnych , stanow iąc w  w ypadku  u trzym an ia  odpow ied­
niego poziom u w ody  przez dostatecznie d ług i czasokres - 
idealne te reny do ta rła  (i w ylęgu) ryb , ja k  szczupak, leszcz 
i in. (Specjalnie w yraźn ie  z jaw isko  to w ystępu je  w  Z b io rn iku  
O dm uchow skim ).

W ym ie n io n y  w  punkcie  3. n ieko rzys tny  czynn ik  zby t 
szybkiego p rzep ływ u  w ystępu je  raczej w  jez io rach  g rupy 
górsk ie j, gdzie rwące dzia łan ie  sp ływ ów , często w  postaci 
fa l pow odz iow ych  pow odu je  w  s iln ie jszym  stopniu w y m y ­
w anie  i w yp łu k iw a n ie  z w ąsk ie j i  g łębok ie j d o lin y  żyznych, 
nagrom adzonych na dnie zb io rn ika  osadów.

N iezależnie od poprzednio opisanych oko liczności i z ja ­
w isk, w ystępu jącyh  na jez io rach  zaporowych, u jem nych  
i  n ieko rzys tnych  d la  gospodarki ryb a ck ie j z jaw isk, zm n ie j­
szających p rodukcy jność  i opłacalność ty ch  ryb o łó w s tw  
należy podkreślić , iż „m ło d y  w ie k “ tych  sztucznych je z io r 
jes t n ie w ą tp liw ie  p rzyczyną m ałych e fektów  gospodarczo-



238

ryback ich ; na w y tw orzen ie  bow iem  w a rs tw y  dennego, żyz­
nego m u łu  potrzeba pewnego dłuższego przeciągu czasu. 
W  m iarę „s tarzenia się“ sztucznych je z io r następuje zamu­
len ie  ja ło w ych  i n ieu rodza jnych  p a rtii dna w  tych  zb io rn i­
kach, co specja ln ie ważne jest w  jez io rach  sztucznych g rupy 
górsk ie j, zaś w jez io rach  sztucznych g rupy n iz inne j, zw ła ­
szcza operu jących bardzie j rów nom ie rnym  poziomem wody, 
ma m iejsce stopniowe w ytw arzan ie  się ła w ic y  przybrzeżnej 
i  porośnięte j roś linnością  s tre fy  przybrzeżnej. Przem iany te 
w  konsekw enc ji w in n y  w p łynąć na stopniow ą poprawę w a­
ru n kó w  p rodukc ji.

Działalność silnego prądu •—  zw yk le  n iekorzys tna  — 
może rów n ież w p ływ ać  częściowo dodatn io  przez n iw e lac ję  
dna, pow odu jąc stopniow e —  w  m iarę starzenia się jez io ra  
—  w ygładzan ie  w yn ios łośc i terenu, a zanoszenie namułem 
rozpadlin, co w  rezu ltac ie  u ła tw ia  techn ikę  po łow u.

Jest rzeczą oczyw istą, że p rzy  świeżo zalanych zb io rn i­
kach zaporow ych m usi up łynąć k ilk a  lub  k ilkanaśc ie  lat, 
zanim  w y tw o rz y  się w  tym  środow isku flo ra  i fauna, odpo­
w iedn ia  pod względem  swego składu ilośc iow ego i ga tunko­
wego dla danego typ u  jeziora, stanow iąca g łów n ie  —  jako  
pośrednie i bezpośrednie tegoż pożyw ien ie  ■— niezbędny 
w arunek dla ro zw o ju  rybostanu. (Przeprowadzone na je z io ­
rze odm uchowskim  i  rożnow skim  badania —  po k i lk u  latach 
funkc jonow an ia  tych  zb io rn ikó w  —  w yka za ły  jeszcze pewne 
różnice w  składzie p lank tonu  i bentosu -— w  po rów nan iu  do 
składu odnośnych typ ó w  na tu ra lnych  jez ior). ‘

Przechodząc z ko le i do om ów ienia specyficznych dla je ­
z io r zaporow ych z jaw isk, k tó re  w p ływ a ją  dodatn io  na ry ­
backie w yko rzys tan ie  tych  wód, na leży w y lic zyć  przede 
w szystk im  dwa czynn ik i, a m ianow ic ie :

1. D o lny  o d p ływ  z je z io r zaporow ych;
2. M ożliw ość bardzo u ła tw io n ych  po łow ów  przy  opu­

szczaniu zb io rn ika  zaporowego.

Fakt um ieszczania p raw ie  z re g u ły  g łów nych  odp ływ ów  
z jez io r zaporow ych p rzy  dnie zb io rn ika  (upusty, wzgl. w en ­
ty le  p rzy  samym dnie, w lo ty  do tu rb in  na te j samej w ysoko ­
ści, wzgl. p rzy  w ysok ich  przegrodach do lin o w ych  nieco w y ­
żej, lecz na znacznej g łębokości od pow ie rzchn i m aksym al­
nego zalewu zb io rn ika), w y w ie ra  bardzo don ios ły  w  sku t­
kach i przeważnie ko rzys tn y  w p ły w  na w a ru n k i gospodar- 
czo-rybackie . Na skutek ta k  urządzonego odp ływ u  ma m ie j­
sce s iln ie jsze ogrzewanie się mas w odnych  w  zb io rn iku , niż
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w  jez iorze na tu ra lnym  te j samej g łębokośc i: równocześnie 
ma m iejsce lepsze natlen ien ie  p rzydennych  warstw . Dzie je 
się to dz ięk i temu, że norm aln ie  w  lecie najz im nie jsze, p rzy- 
denne w a rs tw y  w ody, zostają w ypchn ię te  przez upusty 
i tu rb in y  i zastąpione przez dop ływ a jące  w o d y  pow ie rzch­
niowe, k tó re  są w  lecie c ieplejsze i  zw yk le  bogatsze w  tlen; 
ja k  w idać z powyższego jez io ra  zaporowe nie posiadają 
w  lecie typow ego dla głębszych je z io r na tu ra lnych  prostego 
uw ars tw ien ia  term icznego (epi-, meta-, hypo lim n ion ) i dz ięk i 
dolnem u o d p ływ o w i tem pera tu ry  w o d y  we w szystk ich  g łę ­
bokościach jez io ra  są w ięce j w yrów nane. C zynn ik  wyższej 
średnie j c ie p ło ty  w ody  w  połączeniu z wyższą zawartością 
tlenu  w ars tw  przydennych  pociągać będzie za sobą lepszy 
rozw ó j fauny dennej (Tub ific idae i  Chironom idae), stano­
w iące j tak w ażny elem ent sk ładow y pożyw ien ia  ryb.

O bok szeregu poprzednio om ów ionych n iekorzys tnych  
w a runków  techn icznych na leży wreszcie podkreślić , że is t­
n ie je  w  jednym  w ypadku, m ożliw ość bardzo in tensyw nych , 
p rzy  bardzo m a łych  kosztach eksp loatacyjnych, po łow ów  
ryb  na zb io rn ikach  zaporowych, a to w  czasie opuszczania 
zb io rn ika  zaporowego. W ziąw szy pod uwagę że zapas że­
lazny p rzy  przecię tnych  zb io rn ikach  zaporow ych w ynos i 
lub  naw et jeszcze mniejszą część m aksym alnego zalewu 
(prze lew y służą do autom atycznego odprowadzania nad­
m ia ru  w ody) ła tw o  zrozumieć, że tak  zgęszczona p rzy opu­
szczaniu zapory ryba  staje się dosyć ła tw ym  łupem  c iągn io ­
ne j sieci; uw zg lędn iw szy ponadto moment następującego 
wówczas często, przejściowego, chw ilow ego obniżenia za­
w artośc i tlenu  w  wodzie do k ry tyczn e j gran icy, k tó re  pow o­
duje grom adną w ędrów kę  ry b y  na p łytsze m iejsca, wzgl- 
w  górę łożysk iem  rzeki, można p rzy  sp rzy ja jących  w a ru n ­
kach upodobnić p o ło w y  na jeziorze w  tym  czasie do od łow u 
opuszczonego stawu m łyńskiego, wzgl. źle spuszczalnego 
sztucznego stawu karp iowego. Specja ln ie ko rzys tnym  jest, 
jeże li okres tak ich  od łow ów  w ypadn ie  w  jes ien i, lub bezpo­
średnio przed okresem św iątecznym , w  grudn iu ; ła twość 
bow iem  m agazynowania w  tym  z im ow ym  okresie ry b y  
w  połączeniu z dużym  popytem  na ten tow ar czyn ią  w ó w ­
czas p o ło w y  szczególnie rentow ne, a pod względem  ilośc i 
odpow iadające rezu lta tom  uzysk iw anym  przy  ło w ię  podlod- 
nym , po pom yśln ie  przeprow adzonym  „zgon ie ' na jez iorach 
natura lnych .

Z b io rn ik i zaporowe, k tó rych  g łów nym  celem jest regu­
low an ie  spławności rzek oraz zapobieganie pow odziom
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w  w ypadku  suchej w iosny i la ta —  rozpoczyna ją  wypuszcza­
n ie  zapasu w ody już  z końcem  m aja; wówczas ogrom nych 
s tra t d la  rybo łów stw a  na sku tek zniszczenia ik ry  (w czasie 
ta rła ) i w y lęgu  oraz na sku tek zm niejszenia ogólnego p rzy ­
rostu  n ie  zrekom pensują zw iększone od łow y  p rzy  opuszczo­
nym  zb io rn iku . W  czasie norm aln ie  w ilg o tn ych  la t także 
zb io rn ik i są częściowo opuszczane pod jesień a naw et przez 
zimę, a to celem ła tw ie jszego p rzy jęc ia  na w iosnę w ód po­
w odziow ych. N ie w ą tp liw ie  opuszczenie zb io rn ika  ty lk o  raz 
w  roku, w  okresie póżno-jesiennym , jes t d la ca łokszta łtu  
gospodarki ryb a ck ie j na jkorzystn ie jsze .

N iezależnie do w yże j om ów ionych  dodatn ich  czynn ików , 
może zaistnieć ca ły  szereg in n ych  m om entów  w ystępu jących  
w  różnym  nasilen iu  i  w  różnych  kom binacjach , m ogących 
p rzy  w za jem nym  w spó łdz ia łan iu  dać ta k  w ysok ie  e fekty, ja ­
k ie  osiągano na zb io rn iku  zaporow ym  typ u  niz innego; m o­
m entam i ty m i mogą być: p rze p ływ  przez jez io ro  w iększe j 
rzeki, osadzającej w  zb io rn iku  przyn ies ione masy poka r­
mowe, is tn ien ie  w iększych  obszarów p ły tko-za lew anych, 
dz ia ła jących  na podob ieństw o obszarów w iosennego zalewa 
itp. Na p rzyk ładz ie  n iz innego jez io ra  zaporowego w idzim y, 
że zb io rn ik  ta k i może działać także jako  w ie lk i osadnik, 
pow odu jący  częściowe oczyszczenie rzek i z zaw ies iny orga­
n icznej (celuloza) o ile  na tu ra ln ie  n ie  dop ływ a  w  ilościach, 
pow odu jących  śniecie ryb  w  samym jeziorze.

N ic  w ięc dziwnego, że w  w arunkach n ieko rzys tnych  dla 
rybactw a, w ystępu jących  na obszarze w iększego dorzecza, 
zb io rn ik i .zaporowe spe łn ia ją  ro lę  pewnego rodza ju  re­
zerw atów  rybnych , ta k  d la  ochrony pew nych dennych ga­
tunków , ja k  rów n ież  d la zachowania w iększych  zapasów 
ryb y . c. d. n-

F . F Ł IS Z K A
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i  R ybactw a SGGW.

DALSZE W Y N IK I BAD A Ń  N A D  W Ę D R Ó W K A M I RYB
W  WIŚLE.

O d c h w ili złożenia do d ruku  a r ty k u łu  om aw iającego pro­
blem  w ędrów ek ryb  w iś lanych , (Przegląd R ybacki N r. 3 4,
1949), w p łynę ła  pokaźna ilość zw ro tów  znaczków. Przy 
okaz ji na leży zaznaczyć, że w  b ieżącym  roku, zgodnie z p la ­
nem, pod ję to  na now o akc ję  znakow ania ryb , ograniczając
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się przede w szystk im  do certy, k tó ra  w ykaza ła  się w y ­
b itn ym  ins tynk tem  w ędrow czym . W  m nie j licznych  ilościach 
znaku je  się też jazie, m ając na uwadze m ożliw ość w ędro ­
w ania  jego na w iększe odległości. W  okresie w iosennym  
w yznakow ano też w iększą ilość św inek. Ponieważ certa 
okazała się gatunk iem  przerzucającym się z m orza do W is ły  
i  naodw rót, w  ro ku  bieżącym  znaku je  się system atycznie 
ten gatunek w  Zatoce G dańskie j —  w  Jantarze i w  W iś le  
w  re jon ie  W arszaw y.

N iże j zamieszczona tab lica  uzupe łn ia  nasze poprzednie 
uzyskane w iadom ości o zachowaniu się ryb  w iś lanych.

Z ta b lic y  te j w yn ika , że w yc iągn ię te  poprzedn io w n iosk i
0 pode jm ow an iu  przez certę jes ion ią  w ęd rów ek w  górę 
rzeki, b y ły  słuszne. Tak samo w yda ją  się m ieć słuszność 
w ysuwane pog lądy o za trzym yw an iu  się cert w  porze z im o­
w e j w  poszczególnych rejonach W isły. M ianowicie ja k  w i­
dać z danych odnoszących się do w ędrów ek certy , w szyst­
k ie  z w ro ty  z osobn ików  znakow anych jes ien ią  —  24. IX .
1 25. IX . 1948 —  w  u jśc iu  W is ły , d o tyczy ły  ryb  podążają­
cych  w  górę W is ły . W y n ik i te w yka za ły  nadspodziewanie, 
że m aksym alna ilość k ilom etrów , p rzeby tych  pod prąd jest 
jeszcze wyższa, n iż to  zanotowano poprzednio. Rekord od le­
g łości osiągnięte j przez certę w  górę W is ły  w ynos i do tych ­
czas 492 km. D w ie  następne p rzep łynę ły  394 i 354 km.

Z w ro ty  ze znakow anych cert w  okresie jes ienno-z im o­
w ym  w  re jon ie  W arszaw y —  14. X., 27. X., oraz 4. X II. 48 
w ykazu ją , że certa w  porze z im ow ej jes t m n ie j ru ch liw a  
i że przem ieszczenia je j n ie  są już ta k  regu larne co do k ie ­
runku. Jedna z ryb  z łow iona by ła  w iosną 25 km  poniżej 
m ie jsca znakowania, druga też w iosną 30 km  pow yże j 
i trzecia  w  zim ie (lu ty) 10 km  pow yże j m iejsca znakowania. 
Ten stosunkow o n ie w ie lk i i  ró żn o k ie ru n ko w y  zasięg w ę ­
d rów ek ce rty  w  m iesiącach jes ienno-z im ow ych —  m imo 
n ie w ie lk ie j ilo śc i zw ro tów  —  w yda je  się potw ierdzać w y ­
sun ię ty  poprzednio pogląd, że w  okresie tym  certa p rzeryw a 
sw ój cha rak te rys tyczny ciąg w  górę rzek i i  ja k  w iadom o 
z w y n ik ó w  J. D z iekońsk ie j (Przegląd R yback i Nr. 3— 4 -— 
1949) in tensyw n ie  odżyw ia  się w  m iesiącach posto ju, czego 
n ie  stw ierdzono u cert w  W iś le  w pozosta łych porach roku- 
A lb o  certa w  m iesiącach tych  p rzeryw a swą w ędrów kę 
okresow o i w iosną podąża znowu da le j do sw oich m iejsc 
rozrodu, albo też pozostaje już może częściowo w  tych  re jo ­
nach aż do uzyskania do jrza łośc i p łc io w e j i  złożenia p ro ­
d u k tó w  rozrodczych. M ożliw e , że dalsze badania dadzą
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Tablica.

L. Gatu- Płeć o Znakowano Odłowiono Wędrowała

p. nek dnia km. daia km. dni km. kmdz.

36.
37.

Certa 9

cf
6 24.IX.48 940 28,111.49

18.11.49
779
853

185
147

171+
87+

0,9
0,611 7 25.IX.48 11

38. 11 cf 6 ,, „ 23.III.49 448 180 492+ 2,7
39. 11 cf 6 „ 11 24 I II  49 586 181 354+ 1,9
40. If 7 4.V.49 546 222 394+ 1,6
41. 11 9 14X48 512 14.IV 49 537 182 2 5 -
42. 11 27X48 ,, 22.11.49 502 118 10-|-
43. 11 4.XII.48 510 30.III.49 540 116 30—
44. 11 9 7 28.III .49 ,, 1 IV.49 517 4 7 - 1,7
45. 11 O

2 4.IV.49 m o rz e
J a n ta r

7,IV,49 m e rz e
S w ib n o

5 4

12. Leszcz 27.IV.48 512 25.XI.48 480 212 32+
13 11 6 14.V.48 588 18.1.49 589 249 1—
1 4 . 11 cf 5 14.V.48 „ 10.11 49 588 2 1 2 0
15. 11 9 5 „ 11 •1 ,, 0
16. 11 27.X.48 510 29.V.49 511 210 1 —

15. Brzana 18.VI.48 510 20X48 509 124 1—
16.

”
5 14.VII.48 .

11 15.III.49 578 243 68— 0,3

10. Ścinka 27X48 512 21.III.49 512 145 0
11. M 26.111.49 510 30.III.49 502 4 8 + 2,0
12. 11 „ II 15 IX.49 510 20 0
13.

”
27.111.49 11 14.1V.49 524 18 14— 0,7

7. Kleń 26. V 48 510 15.XI.48 502 173 8 +

8 . ” 28.V.48 .. 30 IV.4 ) 509 338 1 +
6 . Boleń 6 27.IV.48 512 29 IV. 49 510 3 6 6 2 +
7 ,, 4.V.48 588 16.111.49 5 8 8 307 0

8 . ” 2 IX 43 510 31.111.49 540 210 3 0 -

3 Sandacz 19 VI.48 510 22 III .49 512 339 2 —

3. Jaź 8.V49 510 17 V 49 512 9 2—

1. Krąp 28.VI.48 510 6.V.49 512 339 2—

1. Okoń O 29.V.43 567 1.111.49 572 275
1

5 — |
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pewne w y jaśn ien ia  w  te j sprawie. N ieznane są jeszcze sze­
rze j w y n ik i tegorocznego znakow ania wiosennego. W iększa 
ilość zw ro tów  m ogłaby dać duże us ług i w  w y jaśn ien iu  n ie ­
k tó rych , n ieznanych jeszcze, m iejsc rozrodu ce rty  w  W iś le  
i zasięgu w ędrów ek późno-w iosennych.

Leszcz w  przeważającej ilośc i okazał się rybą  typow o  
osiadłą. N aw et po przeszło 200 dniach ło w io n y  b y ł ponow ­
n ie  w  m iejscach znakowania. Interesujące jest, że jeden 
osobn ik znakow any wiosną, o d ło w io n y  został 32 km  po­
w yże j m iejsca znakowania, w  listopadzie. Fakt ten św iad ­
czy łby, że pew ien m a ły  odsetek leszczy zm ienia a k tyw n ie  
sw oje m iejsca pobytu, przenosząc się w  stosunkowo odległe 
re jony . Z jak iego  powodu to rob i i na ja k  długo, narazie 
n iew iadom o.

Jeden z dalszych zw ro tów  znaczków brzany u ja w n ił 
n ieobserw ow any dotąd u nas przypadek- M ianow ic ie  gatu­
nek ten, k tó ry  dotychczas nie w ykaza ł przesunięć w ię k ­
szych ponad 5 km  i w yd a ją cy  się być ściśle zw iązany 
z m iejscem  swego pobytu , um ie sporadycznie, podobnie ja k  
leszcz przesuwać się na znaczniejsze odległości. M ianow ic ie  
jeden osobnik z ło w io n y  został wczesną wiosną, po 243 
dniach o 68 km  pon iże j m iejsca znakowania. O czyw iście, 
że w y jaśn ić  p rzyczyny  te j w ę d ró w k i jedne j brzany i w  tym  
przypadku nie można.

Św inka wiosną, m im o dość wcześnie rozpoczętego zna­
kow ania, narazie n ie w ykaza ła  spodziewanych dłuższych 
w ędrów ek rozrodczych. Z w iosennego znakow ania od ło ­
w iono  trz y  ry b y ; 8 km  pow yże j, 14 km  pow yże j i w  tym  
samym m iejscu.

Co do reszty ryb , to n ie liczne późniejsze zw ro ty  nie 
przeczą poprzednim  wnioskom . Zanotować należy jedyn ie  
w iększe przesunięcie się bo len ia  —  30 km  z prądem, w  po­
rze w iosenno-z im ow ej —  ryby , k tó ra  podobnie ja k  leszcz 
i brzana zasadniczo nie w ykazu je  tendenc ji do zm iany 
swego re jonu  pobytu  w  środkow ym  biegu W is ły . , 1
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GŁOSY R YBAKÓ W .

W  Przeglądzie R ybackim  2/1949 r. na stron ie  46 w  a r ty ­
ku le  inż. W ł. Ko łdera  p.t. „W y s iłk i rybactw a  słodkowodnego 
na odc inku  p ro d u kc ji m a te ria łu  zaryb ien iow ego łososia-troci 
na tle  przebiegu kam pan ii 1948 r.“  m iędzy in n ym i znajdu je  
się w ykaz na leżytości za na rybek łososia-troc i w  1945, 1946, 
1947 r. Na nas ryb a kó w  W ojew ództw a  Pom orskiego p rz y ­
pada łączna suma 1-512,000 z ło tych.

W iem , że rybak  dzierżawca obwodu ryback iego  rzeki 
W is ły  ma na oku w  p ie rw szym  rzędzie w  jakna jw iększym  
stopn iu  podnieść swój rybostan w  obwodzie. Jak obecnie 
stw ie rdzam y p o ło w y  n ie k tó rych  ga tunków  ryb  (szczupak 
i leszcz) podn ios ły  się bardzo znacznie, co do tyczy  łososia 
i troc i to rybacy  obw odów  W is ły  pom orskie j, n ie m ają się 
czym  poszczycić, gdyż od łów  g łó w n y  te j ry b y  jest już w  W o ­
jew ódz tw ie  Gdańskim. Przed w o jną  g łów nym  m iejscem  po­
ło w u  b y ł odcinek W is ły  N ieszawa— Płock, gdyż tam rybacy 
je dyn ie  u żyw a li sieci p ław nych. Obecnie się stosunki zm ie­
n iły  i  g łó w n y  po łów  łososia odbywa się na odc inku  Spie- 
w ow o— Tczew. Pow yżej położone obw ody ko rzys ta ją  m in i­
m aln ie z po łow u  łososia i  troc i, oraz certy.

Poniżej podaję ścisłe dane dotyczące od łow ów  łososia- 
tro c i w  m oim  obwodzie rzek i „W is ły “ N r. 236 w  km. 775 do 
777 a to: 1946 r. —  21,3 kg, 1947 r. —  12,5 kg, 1948 r. — 
74,05 kg. c z y li razem 107,85 kg-

Przed w o jn ą  od 1935 do 1938 r. p rzecię tn ie  od łow iłem  na 
jedną dobę w  sezonie 50 kg. łososia czy li rocznie 1.500 do 
2.000 kg. Jak z pow yższych danych w y n ik a  n iepotrzebnym  
jes t abym  ja  R ybackim  W ładzom  M ia roda jnym , określa ł 
gdzie i w  ja k im  W o jew ódz tw ie  leży ciężar op ła t za narybek 
łososia-troci.

Takie  jest m oje zestaw ienie —  wierzę, że podobne są też 
i na innych  obwodach ryback ich  rzek i W is ły  W o jew ództw a  
Pomorskiego-

Jan Lubiszewskł
m istrz ryback i
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I M .  S. D O W H Y H  K

„N A  M ARG INESIE W A LN EG O  ZJAZDU DELEGATÓW  
OKRĘGOW EGO Z W IĄ Z K U  RYBACKIEGO PO M Ó RZA  

Z A C H O D N IE G O “.

W  dniu  27 marca r. b. odby ł się w  Szczecinku doroczny 
W a ln y  Z jazd Delegatów  O kręgow ego Zw iązku  Rybackiego 
w  Szczecinku, k tó rego przebieg za in teresow a łby n ie w ą tp li­
w ie  odnośne w ładze rybackie , ale n ies te ty  poza przedstaw i­
c ie lam i m ie jscow e j D y re k c ji Lasów Państw ow ych nie b y ły  
one reprezentowane.

Zebrani Delegaci w y ra z ili sw ój żal z tego pow odu i pod­
k re ś lili, że rybac tw o  na Pomorzu Zachodnim  przedsta­
w ia  bodajże na jw iększą  wartość gospodarczą w  Polsce pod 
względem  bogactwa i różnorodności wód, poza w o j. O l­
sztyńskim .

Dr. J- K a j w  swoim  a rtyku le  p- t. „Z a rys  fo z jo g ra fii r y ­
back ie j Pomorza Zachodniego“ , zam ieszczonym w  „Przeglą­
dzie R yback im “ (1948 r. N r. 10), w  k tó ry m  obszernie i w n i­
k liw ie  z ilu s tro w a ł postaw iony temat, w ykaza ł, że Pomorze 
Zachodnie posiada z ryback iego  punk tu  w idzen ia  n a j­
wszechstronnie jsze m ożliw ośc i gospodarki rybne j.

Znam ienna jest także no ta tka  kol- W . U rbanowskiego, 
b. prezesa O kr. Zw iązku  Rybackiego Pomorza Zachodniego, 
drukow ana w  tym że numerze w. w. czasopisma, w  k tó re j 
au to r rów nież stw ierdza, że Pomorze Zachodnie nie jest 
jeszcze należycie  w ykorzys tane  pod względem  ryback im

Fakt p rzystąp ien ia  śródlądowego gospodarstwa rybnego 
do o rgan izac ji na zasadach społecznych nasuwał przypusz 
czenie, że zjazd ten w y w o ła  rów n ież znacznie w iększe zain 
teresowanie w śród  samych rybaków  niż norm aln ie . W brew  
oczekiw aniom  frekw enc ja  rybaków -de lega tów  b y ła  na ei 
skromna.

Z przebiegu Z jazdu w y n ik a  jednak, że rybacy  in teresu ją  
sie żyw o ak tu a ln ym i sprawam i rybactw a, co w y ra z iło  się 
m iedzy in n ym i w  uchw a lone j re zo lu c ji pod adresem Z w iązku  
O rgan izacy j R ybackich  R. P-, w  k tó re j zebrani Delegaci ape­
lu ją  o poczyn ien ie  starań dla należytego zorganizow ania 
rybactw a  śródlądowego, przede w szystk im  przez zjednocze­
nie go w  jednym  resorcie, ja k  rów n ież —  dla zapewnienia 
odpow iedn ich w a runków  p racy  i b y tu  p racow n ikom  w  r y ­
bactw ie .
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R ybacy w  re zo lu c ji zaakcentow ali rów n ież swe zrozu­
m ienie dla zrac jona lizow an ia  i wzm ożenia prac naukow o- 
badawczych, prow adzących do w łaśc iw e j o rgan izac ji i in ­
te n sy fika c ji p rodukc ji, ja k  rów n ież zadekla row a li on i swą 
dobrą w olę dołożenia ja k  na jw iększych  w y s iłk ó w  dla w y ­
konan ia  p lanu p ro d u kc ji ryback ie j, zapew nia jące j w ysoko 
w a rtośc iow y a r ty k u ł spożyw czy dla św iata pracy.

Z dotychczasowego dorobku i p o zy tyw n ych  osiągnięć 
O kręgow ego Zw iązku  Rybackiego Pomorza Zachodniego 
w  Szczecinku należy podkreślić , poza pracą czysto organi- 
zacyjną i szkoleniem  nowego poko len ia  rybackiego, przede 
w szystk im  poważne w y n ik i jego p racy  w  zakresie hodo- 
w lano-gospodarczym . Odbudowano 3 ośrodki zaryb ien iow e
0 znacznych m ożliw ościach p ro d u kcy jn ych  m ate ria łu  za ry­
bieniowego, a obecnie jes t na ukończen iu rem ont dużej w y ­
lęgarn i, pozostającej w  bezpośrednim  zarządzie Zw iązku.

Pomimo skrom nych funduszów, ta k  zw iązkow ego jak
1 D y re k c ji L. P. oraz P. N. Z., zaryb iono w ie le  tys ięcy  ha wód 
dużym i ilośc iam i m ate ria łu  zaryb ien iow ego całego szeregu 
cennych ga tunków  ryb.

Ideowpść p racy Zw iązku  w yraża się jaskraw o w  tym  
fakcie, że przystąp iono rów nież do masowej p ro d u kc ji za­
ryb ien ia  tro c i i łososia w  w y lęga rn iach  Lasów Państwo­
w ych, pom im o tego, że z ga tunków  tych  ko rzys ta ją  zasad­
niczo rybacy  morscy.

Do na jpow ażn ie jszych osiągnięć Zw iązku  m usim y za li­
czyć ponadto zapoczątkowanie od łow u węgorza w stępu ją ­
cego dla zaryb ien ia  w ód śród lądow ych. A k c ja  ta ma spe­
c ja ln ie  duże znaczenie wobec konieczności wzm ożenia p ro ­
d u k c ji cennych a rty k u łó w  żyw nośc iow ych  b ia łkow ych  
i  tłuszczowych.

Rozpoczęta akcja  w ęgorzowa pozw o li oprzeć produkc ję  
te j bardzo w artośc iow e j ry b y  na źródłach k ra jo w y c h  i un ie­
zależnić ją  w  znacznym stopniu w zględnie ca łkow ic ie  od 
zagranicy.

N ależy odpow iedn io  specja ln ie podkreślić, że ostatnie 
dośw iadczenia gospodarcze odnośnie obydw u powyższych 
ga tunków  ryb  (łososia i węgorza), przeprowadzone przez 
rybaków  Pomorza Zachodniego pod przew odnictw em  i oso­
b is tym  żyw ym  udzia łem  zw iązkow ego inspektora rybactw a 
ob. A n ton ieao  S tankiew icza (jednoczesnego inspektora  ryb. 
D y re k c ji L. P. w  Szczecinku) pozw ala ją  patrzeć z dużym
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optym izm em  w  przyszłość jeże li chodzi o wzmożenie pro-" 
d u k c ji na szeroką skalę.

N ie  możemy pom inąć faktu , że odpow iedn i rozw ó j a kc ji 
za ryb ien iow e j węgorzem  i łososiem ma jeszcze to poważne 
znaczenie, że stanow i rów n ież źród ło  dla znacznego pozy­
skania w zględnie zaoszczędzania dewiz.

W yże j przytoczone fa k ty  w ykazu ją  jasno, że rybacy  na 
Pomorzu Zachodnim  pracują, n ie ty lk o  z uw ag i na swój 
w łasny interes, ale m ają rów nież na względzie interes 
ogó lno-państw ow y. W inno  to odpow iedn io  zachęcić od­
nośne władze ryback ie  do należytego zainteresowania 
się rybactw em  tego okręgu i  otoczenia gospodarki rybne j 
w ydatn ie jszą  opieką. Na tym  m ie jscu na leży wspomnieć, że 
spraw y ryback ie  s ta ły  się już  ostatn io  przedm iotem  poważ­
nych rozważań na jw yższych  czynn ików  państw ow ych, co 
pozwala na duży optym izm  na przyszłość, tym bardzie j, że 
już  konkre tne  i ważne posunięcia w  k ie ru n ku  rac jona lizac ji 
p ro d u kc ji rybactw a  śródlądowego zosta ły poczynione.

W  dn iu  27 marca r. b. O kręgow y Zw iązek R ybacki Po­
morza Zachodniego żegnał swego zw iązkow ego inspektora 
ko l. S tankiew icza, k tó ry  jest jednym  z g łów nych  in ic ja to ­
ró w  i o rgan iza to rów  tego Zw iązku, a przez ca ły  czas swej 
p racy  zw iązkow e j b y ł jego duszą i cen tra lnym  m otorem 
życia  i  dzia ła lności, w iążąc celowo tę działalność z p ilną  
pracą w  D y re k c ji Lasów Państwowych.

N a leży tu  wspom nieć ponadto, że ko l. S tankiew icz jest 
rów n ież w spółza łożycie lem  Sportowego Tow arzystw a W ęd­
karsk iego Pomorza Zachodniego i przez dwa la ta  p e łn ił 
fu n kc ję  przewodniczącego K o m is ji R ew izy jne j tego Tow a­
rzystw a. Obecnie jest cz łonkiem  Zarządu G łównego Zw iązku 
Sportow ych T ow arzys tw  W ędkarsk ich  R. P., ja ko  s ta ły  de­
legat Sportowego Tow arzystw a W ędkarsk iego  ze Szcze­
cinka.

W  uznaniu w yda tne j p racy  ko l. S tankiew icza dla odbu­
dow y rybactw a  Ziem  O dzyskanych, jego zam iłow ania  
i  ideowego oddania się dz ia ła lności d la  dobra rybactw a, ze­
b ran i delegaci u c h w a lili za liczyć go w  poczet sw ych cz łon­
k ó w  hono row ych  oraz zw rócić się do w łaśc iw ych  czyrm ni- 
kó w  z w n iosk iem  o przyznanie mu Z łotego K rzyża Zasługi-

Na m iejsce ko l. S tankiew icza, k tó ry  wobec naw a łu  pracy 
w  a dm in is trac ji Lasów Państwowych, zw iązanej z reorga­
n izac ją  rybactw a, jes t zmuszony przerwać sw oją pracę
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zw iązkow ą (należy m ieć nadzieję, że ty lk o  czasowo), ot>jął 
fu n kc ję  inspektora  Zw iązku  kol- mgr. Jan Piesik, znany n ie ­
m al każdemu ryb a ko w i na Pomorzu Zachodnim .

N o w o w yb ra n y  Zarząd Z w iązku  z pośród znanych dzia­
łaczy ryback ich  i fachow ców  z ko l. kol- Przybeckim , Śnia­
deckim , Szwedem, Ryczkiem , Kaw eckim , F ilip ko w sk im  i in ­
n ym i na czele ro ku je  ja k  najlepsze nadzieje pom yślnego 
rozw o ju  Zw iązku.

RECENZJA-

Inż. Antoni Zboiński „M AŁE GOSPODARSTW A RYBNE

T y tu ł ks iążk i zapowiada ciekaw ą treść, a stopień na­
u ko w y  autora odpow iedn i je j poziom. N ies te ty  czy te ln ika  
spotyka c a łk o w ity  zawód. Pom ija jąc fa ta ln y  s ty l ja k im  nap i­
sana jest broszurka ( „ je ś li w  staw ie m am y m nicha" str. 98, 
„len iąc  się na odpow iednie p rzec iw dz ia łan ie “ str. 75) w y k a ­
zuje ona kom ple tną nieznajomość podstaw ow ych, zdawa­
ło b y  się, d la rybaka  w iadom ości z zakresu zoo log ii, hodow li 
ryb , b io lo g ii na jpospo litszych  ga tunków  itp.

A b y  n ie  być gołosłowną, przytoczę tu  parę w y ją tkó w , 
k tó re  ja k  sądzę, n ie w ym aga ją  kom entarzy.

D ow iadu jem y się na stron ie  90, że „k roczek  jest to m ały 
jednoroczny k a rp ik “ , k tó rego  trzebaby hodować w  staw ie 
2 la ta  i  „d la tego  lep ie j kup ić  odrazu na rybek d w u le tn i“ .

Zaiste Polacy są narodem  in d yw id u a lis tó w !
Specjalne j rów nież uwadze hodow ców  ka rp ia  polecam 

podany na stron ie  93 sposób wpuszczania do stawów, szczu­
paka „1,5 razy w iększego od k roczka “ -

A  już  w ręcz re w e la cy jn y  jest rozdzia ł 13 za ty tu łow an y  
„R obactw o w odne“ . -—  Kogoż to Szanowny A u to r tak 
b rzydko  nazywa? —  W y ja śn ia  to  rysunek na sąsiedniej (59) 
s tron ie  podpisany: Rys. 10 —  R obaki wodne, a przedstaw ia­
jący... 2 p lu s k w ia k i (Nepa cinerea i  Ranatra linearis) i  pająka. 
P rzy p luskw iakach  w  dodatku sroga nazwa „s k o rp io n y “ , 
w  treści czytam y: „ro b a k i rozm nażają się z ja j, z k tó rych  
przeważnie odrazu w y k lu w a ją  się małe . I dale j opis „Ł y ż ­
w ia rz y “ (?) sko rp ionów  w odnych  (?) i pa jąków .
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—  Przepraszam bardzo, ale u kogo p- In żyn ie r zdawał 
zoologię? —

Przejdźm y do rybactw a. Rozdz. 16 Ryby. —  In fo rm u je  nas 
,,że każda ryba  ma głowę, cia ło, ogon i p łe tw y  (brzuszne, 
boczne i grzbietowe), a ponadto skrzela, oczy, a czasami 
i  wąsy. W ie m y też że ryba  w ew nątrz  swego c ia ła  posiada 
ości i w nętrznośc i“  (str. 63). D opraw dy —  ta k  uproszczonego 
w y k ła d u  anatom ii ryb  n ie  słyszałam  jeszcze od żadnego r y ­
baka, naw et z n ieukończoną szkołą powszechną, k tó ry  na 
ku rs ie  w ys łucha ł dwugodzinnego w y k ła d u  z te j dziedziny.

N a str. 70 Tabł. 3 podaje ,,czas i m ie jsce ta r ła “ .
Pstrąg tęczow y —  listopad.
Pstrąg p o to ko w y  •— marzec.
Czy czasem nie naodw ró t Szan. Autorze?
Sam proces ro zw o ju  ik ry  rów n ież jest ogrom nie uprosz­

czony, gdyż n ie  w ym ien ia jąc  gatunków , A u to r podaje „po  
10— 14 dniach z ziarna w y k lu w a ją  się małe ry b k i  ̂  i „d ź w i­
ga ją  one na sobie resz tk i ik ry , k tó ry m i się ka rm ią  (str. 71)-

A  teraz uwaga tru c ic ie le  (bo kogożby innego tak do­
k ła d n y  przepis in teresow ał) „ś rodk iem  sztucznym  do uśm ier­
cania p lank tonu  i  ryb  jest s iny  kam ień (siarczan miedzi)- 
W lecze się jego po staw ie w  w o rku  za łódką, a wówczas roz­
puszcza się on w  w odzie i tru je . D la  w y tru c ia  ka rp i trzeba 
zużyć 0,23 gr. na 1 m3 w o d y “ .

Rzeczyw iście książka uniw ersa lna. T y lk o  teraz m aleńkie 
pytan ie : d la kogo jest ona przeznaczona? N aw iązu jąc do 
wstępu ks iążki, myślę, że c i ro ln icy , k tó rz y  dotąd w  swej 
wodzie „p sy  i  k o ty  to p il i“ (str. 6) n iech lep ie j i  nadal to  ro ­
b ią  zamiast top ić  jeszcze i pieniądze gospodarując wg. poda­
nych  w  n ie j zasad, a rybacy? —  c i choćby po jednym  ku rs ie  
ryback im  są na zbyt w yso k im  poziom ie, d la tego typ u  po 
ręcznika, a tacy  k tó rz y  do te j po ry  na ku rs  się nie zgłosi i 
pewno i książek po 400 zł. n ie kupią-

D opraw dy na jw yższa pora, aby w ydaw cy , k tó rzy  sami 
n ie  po tra fią  ocenić tego co d ruku ją , zechcie li przed w ypusz­
czeniem ks iążk i z ja k ie jk o lw ie k  dz iedziny specja lne j po­
prosić specja listę z te j dz iedziny o ocenę p racy  b e zk ry tycz ­
nego często w  stosunku do siebie autora.

Inż. J- Żelechowska
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Z IN S TY TU C JI i  O R G A N IZA C JI.

S P R A W O Z D A N I E

Z dzia ła lności Mazurskiego T ow arzystw a  R ybackiego w O lsztyn ie  za czas od i-go  
styczn ia  do dn ia  31-go g ru d n ia  1948 roku.

I .  Członkowie Tow arzystw a.

M azurskie T ow arzystw o R ybackie  liczy ło  w  ty m  okresie 450 członków  wo­
bec 295 w  1947 r. B y li  n im i ryb acy  zaw odow i: członkow ie R yback ich  Spół­
dz ie ln i P racy, Spółek R ybackich , ryb acy  in d yw id u a ln i, w reszcie inne osoby 
pracujące w  rybactw ie .

I I .  Zarząd.

Zarząd Tow arzystw a  odby ł 8 posiedzeń: dn ia  24. I .  48, dn ia  29. I I .  48, dnia 
3. IV . 48, dn ia  22. V. 48, d n ia  26. V I.  48, dn ia  21. V I I I .  48, d n ia  4 X  48 
d n ia  29. X I .  48.

I I I .  Komisja Rewizyjna.

K o m is ja  R ew izy jna  T ow arzystw a od by ła  dwa zebran ia : dn ia  24. I .  1948 
i  w  dn iach 10—13. IX . 1948 roku .

IV .  Rada Delegatów  Tow arzystw a.

Rada Delegatów  T ow arzystw a odby ła  jedno zebranie, a m ianow ic ie  w  dn iu  
25. I .  1948 r.

Skład Zarządu M azurskiego T ow arzystw a  R ybackiego w ybranego w  dn iu  
25. I .  1948 r. na zebraniu R ady Delegatów  T ow arzystw a  b y ł następu jący: 
Prezes inż. Je len iew ski E razm  ,— K ie ro w n ik  R yback ie j Spółdzie ln i P racy 
„ Ig n a lin o "  w  Zalew ie pow. Morąg,

V. Prezes S karżyński Jan — K ie ro w n ik  R yback ie j S półdzie ln i P ra cy  „M u - 
ra n ka “ w  M iko ła jka ch  pow. M rągowo.
Sekretarz inż. K oz łow sk i A leksander —  In sp e k to r R ybac tw a  Zarządu O krę­
gowego P. N . Z. w  O lsztyn ie  i  K onsu le n t R yback i Zarządu W ojew ódzkiego 
Zw. Sam. Chi. w  O lsztynie .

Członkowie Z a rządu : Szym ański F ranciszek z G iżycka _ In sp e k to r R y ­
backi, N iepom nik  Eugeniusz — K ie ro w n ik  R yback ie j Spółdzie ln i P racy 
„R yb a k  M a zu rsk i" w  Tomaszkowie, M igd a lczyk  Franciszek i  W ysock i Ste­

fan  dzierżaw cy jez io r.

Skład Kom isji R e w izy jn e j, w y b ra n y  w  d n iu  25. I .  48 na ty m  że zebra­
n iu  R ady  Delegatów  Tow arzystw a.
P rzew odniczący inż. Z g ie rsk i Jan —  K ie ro w n ik  R efe ra tu  R ybackiego D y ­
re k c ji Lasów  P aństw owych w  O lsztynie .

C złonkow ie Kom isji Iz b ra n d t W acław  i Rostek K a ro l rybacy.

N iek tó re  ważniejsze postanow ien ia  Zarządu M azursk iego T ow arzystw a  R y ­
backiego, ja k ie  zosta ły  zrealizowane względnie k tó re  w fo rm ie  dezyderatów  zo­
s ta ły  przekazane m ie roda jnym  czynn ikom  ryb a ck im  (z ks ięg i p ro tokó łó w  posie­
dzeń Zarządu M azurskiego T ow arzystw a Rybackiego. — „Zarząd postanow ił w y ­
delegować do W arszaw y Ob. ob. S karżyńskiego Jana i  Stalę A leksandra, k tó rzy  

. IR  .na h iie jscu sprawę cen na ry b y  w y ja ś n ili,  a także in te rw e n io w a li przeciw ko 
nadm ierne j drożyźnie n ic i i s iec i“ .

„Zarząd, op ie ra jąc się na uchwale Nadzw yczajnego Zebrania R ady  Delega­
tó w  M azurskiego T -w a, odbytego w  d n iu  31. V I I I .  1947 ro ku  w  O lsztyn ie , ażeby 
na jw yższa suma zadłużenia M azurskiego To w arzys tw a  R ybackiego n ie b y ła  wyż'-
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sza. n iż  5.000.000 zł., postanow ił zaciągnąć in w e s tycy jn y  k re d y t bankow y w  w y ­
sokości 2.500.000 zł. przeznaczając go na budowę staw ów  hodow lano-rybnych 
w  O środku K u ltu r y  R yback ie j w  W ęgorzow ie“ .

„Zarząd na prośbę O lsztyńskiego Tow arzystw a W ędkarsk iego p rz y ją ł do za­
tw ie rdza jące j w iadom ości treść okó ln ika  w  spraw ie u regu low an ia  w ydaw an ia  
w  1948 r. pozwoleń na spo rtow y po łów  ry b  wędką, oraz zm ian do tabe li op ła t za 
pozwolenia na spo rtow y po łów  ry b  wędką na ro k  b ież„cy“ .

„Zarząd na prośbę Państwowego L iceum  R ybackiego w  G iżycku, postanow ił 
zw rócić  się do następujących osób, o .p rzy ję c ie  uczni w /w  Liceum  na p ra k ty k ę “ ...

„Zarząd postanow ił przesyłać p ro to k ó ły  sporządzane przez s trażn ików  rybac­
k ich  M azurskiego To w arzys tw a  R ybackiego, w  w y n ik u  przeprow adzonej przez 
n ich ko n tro li,  O ddzia łow i R ybackiem u p rz y  Urzędzie W o jew ód zk im “ .

Zarząd doszedł do przekonania, że przew lekanie za ła tw ien ia

a) przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i R efo rm  R o lnych  w  W arszaw ie spraw y 
przyznania  na r. b. zasiłków .

b ) przez C entralę R ybną  w  W arszaw ie obiecanego zasiłku  na akcję  zaryb ie ­
n iow ą groz i załam aniem się dzia ła lności M azurskiego T ow arzystw a R y ­
backiego.

„Zarząd po dłuższej d ysku s ji, postanow ił zw rócić się do R ady Delegatów  M a­
zursk iego T ow arzystw a R ybackiego z w niosk iem  o zezwolenie na dalsze zad łu­
żenie T ow arzystw a je d yn ie  w  w ypadku , g d y :

1. K o m ite t Funduszu O chrony R ybo łów stw a  w  W arszaw ie da M azurskiem u 
Tow arzys tw u  R ybackiem u gw arancję , iż dopomoże spłacać T ow arzystw u zaciąg­
n ię ty  bankow y k re d y t in w e s tycy jn y  na budowę staw ów  hodow lano-rybnych 
w  O. K . R.

2. P aństw ow y B ank R o ln y  przed łuży te rm in y  p ła tności tego k re d y tu  z 3-ch 
na  cona jm n ie j 6—8 lat.

„Zarząd M azurskiego T ow arzystw a  R ybackiego postanow ił zwołać zebranie 
R ady  Delegatów  Tow arzystw a, m ając na celu lik w id a c ję  tegoż Tow arzystw a, 
w  te rm in ie  16 d n i od da ty  o trzym an ia  przez B iu ro  T ow arzystw a  uzgodnionego 
przez K om is ję  Zw iązku O rgan izac ji R ybackich  ostatecznie zatw ierdzonego przez 
Zarząd G łów ny Zw iązku  Samopomocy C hłopskie j w  W arszaw ie regu lam inu  ,.Zw ią­
zek Samopomocy C hłopskie j —  Zrzeszenie H odow ców  i producentów  R y b “ .

„Zarząd s tw ie rd z ił, i f  w  m yś l s ta tu tu  M azurskiegp T ow arzystw a Rybackiego, 
likw id a to re m  Tow arzys tw a  je s t jego  osta tn i Zarząd“ .

„Zarząd s tw ie rd z ił że Zw iązek O rgan izac ji R ybackich pismem z dn ia 7.V I I I .  
1948 r. po w ia dom ił M azursk ie  To w arzys tw o  Rybackie , iż To w arzys tw u  zosta ły  
przyznane następujące zas iłk i M an is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R efo rm  Rolnych na 
1948 ro k “ .

„Zarząd s tw ie rd z ił, iż w  m iarę dalszej rozbudow y O środków  K u ltu r y  R ybac­
k ie j, a co zatym  idzie  znacznego zwiększenia p ro d u k c ji m a te ria łu  zarybieniowego 
w  tych  ośrodkach, n ie w id z i dostatecznej g w a ra n c ji zb y tu  te j p ro d u kc ji, że za ­
s i łk i zb y t późno są przyźnawane, że n ie k tó rzy  od b io rcy  m a te ria łu  za ryb ien io ­
wego zb y t przew leka ją  z w p ła tą  To w arzys tw u  należności za dostarczony m ate­
r ia ł za ryb ien iow y. W  tak ich  i tem u podobnych w arunkach tru d n o  jes t ponosić 
odpow iedzia lność za no rm a ln y  rozw ó j prac T o w arzys tw a “ .

„Zarząd T ow arzystw a  rozpatrzyw szy szczegółowo finansow y i gospodarczy 
stan M azurskiego Tow arzystw a  R ybackiego pow zią ł następujące uchw a ły :

Zarząd s tw ierdza iż  je s t wielką, zasługą W yd z ia łu  R ybackiego Urzędu W o­
jew ódzkiego, że we w łaśc iw ym  czasie, opracował d ług o fa lo w y plan organ izacji 
rac jo na ln e j gospodarki ryb n e j, w  szczególności, iż zosta ły w ytypow ane  tereny
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pod przyszłe O środki K u ltu ry ;  R yback ie j (zaryb ien iow e) i odpow iednio do po­
szczególnych g rup  je z io r rozmieszczone, że zapoczątkował organizację tych 
ośrodków  przez odbudowanie w  n ich  w y lę g a rn i ry b  itp . —, je s t rzeczą ubolewa­
n ia  godną, że dotychczas, podobny p lan  n ie  zosta ł opracow any d la  te renu całego 
Państwa. O sta tn i fa k t je s t zapewne p rzyczyną tego, że reg iona lny  p lan  zagospo­
darow an ia wód o tw a rtych  W ojew ództw a O lsztyńskiego nie spo tka! się z nale­
ży tym  zrozum ieniem u  C entra lnych W ładz ryback ich  w  W arszawie.

N a skutek powyższego M azurskie T ow arzystw o  R ybackie , k tó rem u W ydz ia ł 
R yback i Urzędu W ojew ódzkiego przekazał do użytkow an ia  jedyn ie  nieznacznie 
zagospodarowane te reny pod przyszłe O środk i K u ltu r y  R yback ie j, nie znalazło 
dostatecznych i odpow iednich środków  niezbędnych do u trzym an ia , prowadzenia 
i  rozbudow y wskazanych w yże j Ośrodków. Zachodzi obawa, że z powodu braku 
środków  o k tó ry c h  mowa w yżej, w y typo w a ne  te reny pod w /w  O środki zaryb ie­
niow e mogą być d la  rybactw a  bezpow rotn ie stracone“ .

„Zarząd stw ierdza, iż O środki K u ltu r y  R yback ie j przeznaczone do p ro d u kc ji 
w  n ich  m a te ria łu  zaryb ien iow ego (w y lęg arn ie  ryb , s taw y  hodow lano-rybne, po­
mocnicze gospodarstw a ro lne) zosta ły  pomyślane w  ten sposób, że po ich całko­
w ity m  uruchom ieniu, w  zupełności zaspokoją b io logiczno gospodarcze po trzeby 
zarybieniowe, w  szlachetne g a tu n k i ryb , przy lega jących do tych  ośrodków  wód 
o tw a rtych , pow sta je  jedyn ie  pytan ie , k to  nabędzie ca łkow itą  ilość w yprodukow a­
nego w  tych  ośrodkach m a te ria łu  zarybieniowego, gdyż w iadom ym  jes t, iż  dzier­
żawcy wód, o ile  m a ją  p łacić dostatecznie w ysoką tenutę dzierżawną, za dzierża­
w ione przez n ich wody, mogą przeznaczyć na kupno m a te ria łu  zarybieniowego 
w yprodukow anego w  Ośrodkach, w  po rów nan iu  do bio logiczno-gospodarczych po­
trzeb zaryb ien iow ych ód, jed yn ie  nieznaczne kw o ty , k tó re  są n iew spółm iern ie  
małe __ k to  w ięc zakupi pozostałą ilość w yprodukow anego m a te ria łu  zaryb ie ­
niowego —  gdyż w  przeciw nym  w ypadku  wzmożona i konieczna p rodukc ja  
tego m a te ria łu  będzie zbyteczna“ . Zarząd uważa, iż do pom ocy producentow i ryb  
p rz y  za ryb ian iu  wód o tw a rtych  pow in ien  być podc iągn ię ty  handel ry b n y , gdyż 
na rów n i z ryb akam i osiągnie on z za ryb ian ia  w ód poważne karzyśc i gospodarcze.

„Zarząd stw ierdza, iż  p ra k ty k a  la t  ub ieg łych  wykazała , iż  należności za ma­
te r ia ł za ryb ien iow y dostarczany up raw n io nym  do w yko n yw a n ia  rybo łów stw a, 
przez Tow arzystw o, b y ły  wypłacane przez in s ty tu c je  ad m in is tru jące  wodam i 
bardzo n ie regu la rn ie , co n iezm iern ie  u tru d n ia ło , a w  pewnych w ypadkach w ięcz 
un iem ożliw ia ło , z powodu braku  ka p ita łu  obrotowego, prowadzenie przez b ran ­
żową in s ty tu c ję  rybacką O środków  K u ltu r y  R ybackie j i  w sze lk ich K am p an ii 
Zaryb ien iow ych. — Dotychczas nie została dana T ow arzystw u  fo rm a lna  gw aran­
c ja , o czym  ju ż  b y ła  mowa, ze s tro n y  K o m ite tu  Funduszu O chrony R ybo łó w ­
s tw a p rzy ję c ia  przez ten  Fundusz sp ła ty  p rzypada jących  ra t inw estycy jnego  k re ­
d y tu  bankowego ja k i je s t zac iągn ię ty  przez To w arzys tw o  na  rozbudowę Ośrod­
ków  K u ltu r y  R yback ie j, ten ś redn io te rm inow y k re d y t je s t d la  budow nic tw a sta­
w ów  ryb nych  zby t k ró tk i.  T ym  się też tłom aczy fa k t  n iew yko rzys tan ia  przyzna­
nego W ojew ództw u O lsztyńskiem u bankowego k re d y tu  inw estycy jnego  na cele 
ryback ie  na 1948 r . “ . „Zarząd zaznacza, iż z b y t późne przyznanie  branżow ej in ­
s ty tu c ji ryb a ck ie j zas iłków  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i Ref. R oi. (w  s ie ip n iu ) oraz 
zasiłków  z Funduszu O chrony R ybo łów stw a  (p lan finansow y tegoż Funduszu 
do po łow y październ ika nie b y ł za tw ie rdzony), pozbaw ia zasiłkow aną organiza­
c ję  rybacka p raktycznych  m ożliw ości norm alnego je j ro zw o ju “ .

I  d latego to  Zarząd T ow arzystw a :
a) zwraca uwagę na konieczność rozw iązania wskazanycli w yże j zagadnień.
b) uprzedza, iż w  w ypad ku  nie rozw iązania tych  zagadnień w ykonan ie  n a ­

kreślonego p lanu zabezpieczenia, u trzym a n ia  i rozbudow y O środków  K u ltu ry  
R yback ie j nie da się przeprowadzić.
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c) s tw ierdza, iż  zaniechanie rozbudow y, op arte j na d ługo fa low ym  planie, 
O środków  K u ltu r y  R yback ie j, un ie m oż liw i przekszta łcen ia ekstenzyw nej, a więc 
m ało op łacalne j gospodarki ry b n e j —  W ojew ództw a o lsztyńskiego, na in te n ­
sywną, a w ięc ba rdz ie j opłacalną.

d) s to i na stonow isku, że o ile  d łu g o fa lo w y  p lan rozbudow y O środków  K u l­
tu r y  R yback ie j, ja k i został p rzedstaw iony i  p rz y ję ty , wobec przedstaw ic ie li Cen­
tra ln y c h  czynn ików  ryback ich , na ko n fe re nc ji ryb a ck ie j, ja k a  m ia ła  m iejsce 
w  d n iu  10. IX . 1947 r. w  G iżycku, m a być zrealizow any, to , w  ta k im  razie, nie 
może m ieć m iejsca odbudow a w zględnie  też tu  i  ówdzie obserwowana budowa 
w y lęga rń , czy też s taw ów  hodow lano-rybnych przeznaczonych do p ro d u k c ji m a­
te r ia łu  zaryb ien iow ego d la  wód na tu ra lnych , gdyż tego ro dza ju  przygodne po­
czynania u tru d n ią , w zględnie też wręcz un iem ożliw ią  w ykonan ie  ustalonego planu 
bu dow y O środków  K u ltu r y  R yback ie j, o czym b y ła  ju ż  m owa w yże j. „Zarząd 
s tw ie rd z ił, iż  ogólna sy tua c ja  w  rybactw ie , od osta tn iego posiedzenia Zarządu, 
a w ięc w  niespełna miesiąc, jeszcze się ba rdz ie j skom plikow a ła , sy tuac ja  ta  
w ym aga prędkiego zw o łan ia  zebrania R ady Delegatów  M azurskiego To w arzy­
stw a Rybackiego, k tó ra  zdecydow ałaby lik w id a c ję  T o w arzys tw a “ .

„Zarząd, w ysłuchaw szy uprzedn io  zdania P rzedstaw icie la  U rzędu W ojew ódz­
k iego i na w niosek tegoż, postanow ił n ie przedkładać w  czasie na jb liższym , R a­
dzie D elegatów  M azurskiego To w arzys tw a  R ybackiego w n iosku  o lik w id a c ji T o ­
w arzys tw a  — uzależnia jąc jednak swoje postanow ienia od niezwłocznego poczy­
nan ia  przez przedstaw ic ie la  U rzędu W ojew ódzkiego u C entra lnych czynn ików  
ryb ack ich  starań w  k ie ru n ku  zapewnienia T o w arzys tw u  środków  egzystencji do 
czasu lik w id a c ji T o w arzys tw a “ .

„Zarząd s tw ie rd z ił, że obecna skom plikow ana sy tua c ja  w  ryb ac tw ie  je s t 
rezu lta tem  jego dotychczasowego rozb ic ia  pom iędzy rozm aite  U rzędy i In s ty tu c je  
u  gó ry , ja k  również, że ta k ie  rozb ic ie  ryb a c tw a  słodkowodnego u g ó ry  n iezm ier­
nie u tru d n ia  pracę u do łu — Zarząd w ypow ie dz ia ł się za zjednoczeniem rybactw a  
słodkow odnego“ . W  posiedzeniach Zarządu, oprócz jego członków, b ra li rów n ież 
ud z ia ł inż. K os tro w ie ck i Jan K ie ro w n ik  O ddzia łu Rybackiego U rzędu W o je ­
wódzkiego, inż. K oz łow sk i A leksander K onsu len t ryb a ck i Zarządu W ojew ódz­
kiego, Zw iązku Samopomocy C hłopskie j, ob. Z g ie rsk i Jan K ie ro w n ik  re fe ra tu  
rybackiego D y re k c ji Lasów  Państw ow ych — oraz inne p rzygodn ie  przez Zarząd 
T o w a rzys tw a  zaproszone osoby.

V. B iu ro , pracow nicy terenow i Tow arzystw a.

B iu ro  T ow arzystw a  m ieśc iło  się w  O lsztyn ie  p rzy  u l. S ta ro m ie jsk ie j 16 i za j­
m owało pó ł po ko ju  w  loka lu  M azursk ie j Spółdzie ln i R yback ie j, a od dn ia  
1. X I .  48 r., po z likw id o w a n iu  w /w  spółdzie ln i, w  ta k im  że loka lu  C entra li R y b ­
ne j O ddzia ł w  O lsztynie .

Personel B iu ra  T ow arzystw a  sk łada ł się z dwuch osób z sekre ta rk i-ks ięgow e j 
k tó rą , podobnie ja k  i w  r. ub. b y ła  ob. K ozłow ska J., oraz z buchaltera, k tó ry m  
b y ł ob. Le jsze K . ; techniczno-hodow lanym  doradcą prow adzonych przez T ow a­
rzys tw o  Ośrodków K u ltu r y  R yback ie j b y ł inż. K o s tro w ic k i J., technik iem  K i ­
sie lew ski K ., fak tycznym  zaś k ie ro w n ik ie m  T ow arzystw a  b y ł inż. K oz łow sk i A. 
K onsu len t ryb a ck i Zarządu W ojew ódzkiego Zw iązku Samopomocy C hłopskie j, 
k tó ry , p rzy  w spółudzia le Prezesa inż. Je len iew skiego E. za ła tw ia ł fachowo — 
organizacyjne i finansow e spraw y Tow arzystw a. W  okresie sprawozdawczym  T o ­
w a rzys tw o  za trudn ia ło  w  terenie 15 pracow ników , w  ty m : 1 in s tru k to ra  ob. Szy­
m ańskiego F r .,  1 s tra żn ika  ob. S ta tk iew icza L . oraz 13 pracow ników  w  Ośrod­
kach K u ltu r y  R yback ie j.
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V I. F inansow a podstawa dzia ła lności M azurskiego T -w a Rybackiego. 

A . g r o d k i  w ł a s n e

sk ładk i członkow skie: 173.136 zł.
op ła ty  na straż rybacką 154.724 z!.
z w ęgorn i w  Szwaderkacli 49.113 zł.
ze sprzedaży m at. zaryb. 2.156.058 zł.
z gospodarstw  ro lnych 499.824 zł. 3.032.855.— z ł.

Z a s i ł k i .
z M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i Ref. Roi.
i C en tra li R ybne j 

(przez Z. O. R -)
4.292.200 zł.

z Funduszu Ochrony R ybo łów stw a W ar-
szawa 765.000 zł.

(przez Z. O. R .)
z Funduszu O chrony R ybo łów stw a  
w o j. o lsztyńskie
z Zarządu Głównego Zw. Sam. C hłopskie j

459.503 zł.

(k re d y t skarbow y) 400.000 zł. 5.016.703.— z ł.

K r e d y t y .

In w e s ty c y jn y  bankow y 2.465.386 zł. 2.465.385.— zł.

Ogółem 11.414.943.— zł.

W  t e n  s p o s ó b :

śro dk i własne s ta n o w iły  27%
łączne zas iłk i s ta n o w iły  52%
k re d y ty  bankowe s tan ow iły  21%

razem 100%

Uwaga. W  n in ie jszym  spraw ozdaniu uw zględniono zas iłk i i k re d y ty  p rzy ­
znane na 1948 r., k tó re  zosta ły  przekazane Tow arzys tw u  do dn ia  1.1.1949 roku.

V I I .  Działalność Towarzystwa.

A. O g ó l n a  s y  t  u a c j  a w r  y b a c t w i  e.
N ależy zaznaczyć, że o ile  w  ub ie g łym  1947 r. panujące na terenie W ojew ódz­

tw a  O lsztyńsiego stosunki w  ryb a c tw ie  b y ły  całk iem  nie uregulowane, o ty le  
na początku ro ku  sprawozdawczego, u le g ły  one daleko idące j s ta b iliza c ji.

N iem al w szystk ie  w ody na tura lne  zna jdu jące się na teren ie  W ojew ództw a 
zosta ły  przez oba Zarządy Okręgowe P.N .Z. w  O lsztyn ie  i G iżycku, podobnie ja k  
i przez D .L-P - w  O lsztynie w ydzierżaw ione. Oba Zarządy P .N.Z. p ro w a d z iły  we 
w łasne j a d m in is tra c ji po jedn ym  kon tro lno -dośw iadcza lnym  jez io row ym  gospo­
da rs tw ie  ryb n ym  (N arien  i O gonki) itp . słowem ryb a cy  s ta li się gospodarzam i 
wód, a gospodarka ryb na  została w  znacznym s topn iu  p ro d u kcy jn ie  uspółdzie l- 
czona. W  podobnych w arunkach sta ła  się m ożliw a ba rdz ie j planowa, a tem sam ym  
skuteczna społeczno-zawodowa praca w  rybactw ie , m ająca na celu p rzygotow a­
nie rybaka  do prow adzenia rac jona lne j gospodarki ryb n e j. .

Zosta ły rów n ież poczynione znaczne postępy na odcinku im p regn ac ji n ic i, sieci 
j  powrozów rybackich , k tó rą  p row adz ił dz ia ł im pregn ac ji sieci R yback ie j S tacji 
B io log icznej w  G iżycku, k tó ra  za im pregnow ała : w  1947 ro ku  około 2.400 kg. n ic i. 
sieci i powrozów  rybackich , w  1948 roku  około 4.700 kg. n ic i, sieci i powrozów 
rybackich . N a tom iast o ile  chodzi o inną  podstawową działa lność powołanej w y ­



żej R yback ie j S tac ji, to, pom inąw szy dokonaną dalszą je j  organizację, s tac ja  ta  
nie spe łn iła  pokładanych w  n ie j nadziei, praktycznego rybactw a, k tó re  g w a ł­
tow n ie  domaga się od S tac ji rozpoczęcia badań dostosowanych do jego is to t­
nych potrzeb.

Poczyniono dalsze postępy na odcinku  handlu, a zwłaszcza p rze tw ó rs tw a  ry b ­
nego (rozw ó j w ędzarn i ry b  w  O lsztyn ie  i  fa b ry k i konserw  w  G iżycku), ja k  ró w ­
nież na odcinku zaopatrzenia ryb aka  w  odzież i  sprzęt ryb ack i. N ies te ty  M. T -w u  
R . n ie udało  się uzyskać odpow iednich danych s ta tystycznych co do ilośc i sprze­
danych przez M. S-nie R. s łodkow odnych ry b  w postaci ry b  świeżych, wędzo­
nych i innych.

N ie  da się tego powiedzieć o Państw ow ych Zakładach Szkutniczych i Sprzętu 
Sportowego w  G iżycku, k tó re  zobowiązane do n a p raw y i  budow y łodzi rybac­
k ich, sp raw y te j n ie ty lk o  że nie rozw iąza ły , ale naw et nie ru szy ły  je j z m ie j­
sca; na czym oczyw iście c ie rp i gospodarka rybna , odczuwająca d o tk liw y  b rak  
łodzi, gdyż łodzie poniem ieckie kończą się.

O ile  chodzi o p rzygotow an ie  now ych fachowych s ił do pracy w  rybactw ie , 
to  Państw owe L iceum  R ybackie  w  G iżycku stanęło wreszcie na mocnych pod­
stawach organ izacy jnych  i w  1948/49 r. szkolnym , ma ju ż  dostarczyć do pracy 
w  terenie pierw szych swoich w ychow anków  w  ilośc i 15—20 z ty tu łe m  technika 
rybackiego.

N a początku ro ku  sprawozdawczego stosunki w  ryb ac tw ie  ksz ta łto w a ły  s ię 
dosyć pom yśln ie  — nieco odm iennie pod koniec okresu sprawozdawczego, co 
zresztą w yraźn ie  je s t w idoczne z ko le jnych , cytow anych uprzednio n iek tó rych  
w ażnie jszych postanowień Zarządu.

V I I I .  Założenie planu działalności.

P lan społeczno zawodowej p racy w  ryb ac tw ie  na ro k  1948 m iędzy in n ym i 
p rz e w id y w a ł:

1) W erbow anie członków.
2) O rganizację s tra ży  ryb a ck ie j.
3) Dalszą organizację, rozbudowę i  zaopatrzenia O środków  K u ltu r y  R y ­

backie j.
4) O rganizację kam pan ii sztucznego ta r ła  i zap łodnienia ik ry ,  za ryb ian ia  

wód oraz realizację sprzedaży m a te ria łu  zaryb ien iow ego uzyskanego 
w  Ośrodkach K u ltu r y  R yback ie j.

5) W spółdz ia łan ie  z Oddziałem R yback im  U rzędu W ojew ódzkiego, Zarzą­
dam i O kręgow ym i P.N .Z. i D .L .P . nad ogólną organizacją  rybactw a.

6) W spółdz ia łan ie  z M azurską S-nią R ybacką, a następnie z C entra lą  R ybną 
w  zaopatrzenia ryb aków  w  odzież roboczą i sprzęt ryb ack i.

7) Obrona in te resów  ryb aków  i rybactw a.
8) W ykonyw an ie  poleceń Zw iązku O rgan izac ji R ybackich  zm ierzających do- 

podniesienia gospodarki ryb n e j w  ska li ogólno-państw ow ej.

IX .  Realizacja planu działalności.

O ile  chodzi o konkre tne  w ykonanie  wskazanego w yżej planu, to, w  to ku  
re a lizac ji napotka ł on na przeszkody zasadniczej, od w ykonaw ców  tego p lanu 
niezależnej n a tu ry  gdyż:

1) N a sku tek  bardzo n iesp rzy ja jące j do po łow u ry b  z im y, ryb a cy  znaleźli 
się w  w y ją tko w o  ciężkim  położeniu m a te ria lnym , co z ko le i odb iło  się na w p ła ­
caniu przez nich składek członkow skich i op ła t na u trzym an ie  s tra ży  ryb ack ie j. 
Tern n iem nie j, w /w  sk ładk i i o p ła ty  zosta ły przez ba rdz ie j społecznie w y rob ione  
osoby i ryback ie  je d n os tk i gospodarcze w  całości w zględnie  też częściowa 
uiszczone.
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Do osób tych  i  jednostek przede w szys tk im  należą:

Osoby pracujące w ryb ac tw ie

Inż. D ąbrow sk i B., inż. K oz łow sk i A ., inż. K o s tro w ic k i J., ob. L ig o c k i B. 
L ig o c k i H ., ob. Z g ie rsk i J., ob. Szym ański F r.

D zierżaw cy i  uży tko w n icy  je z io r.

a) R ybackie  Spółdzie lnie P ra cy : R .S.P. w  D łużcu pow. M rągow skiego.
R.S.P. „ Ig n a lin o “ w  Zalew ie pow. morąskiego.
R.S.P. „M azuranka“ w  M iko ła jka ch  pow. m rągowskiego.
R.S.P. ,,R ybak  M a zu rsk i“ w  Szwaderkach pow. ostródzkiego.
R.S.P. „W y d m in y “ w  W ydm inach pow. giżyckiego.

Zarząd okręgow y P.N .Z. w  G iżycku za jez io row e gospodarstw o ry b n *  
w „O gonkach“ .

Zarząd O kręgow y P .N.Z. w  O lsztyn ie  za Zespół ryb a ck i „N a r ie n “ w  Pona- 
rzynach.

b) Tow arzystw o M iłośn ików  S portu W ędkarskiego.
O lsztyńskie  Tow arzystw o W ędkarsk ie  w  O lsztynie . Sekcja W ędkarska przy  
Z .Z .K . w  Ostródzie.

c) In n i dzierżawcy jez io r.

B ab ińsk i W ł. pow. Susz, B ąk St. pow. M rągowo, D erm ack i A . pow. O stró­
da, D ie trych  E. pow. Szczytno, D an ie lsk i M . M rągow o, D una jew sk i Cz. 
pow. Bartoszyce, G rzecliow iak A. pow. Susz, G otkow sk i P. pow. M rą ­
gowo, Goński St. pow. Susz, H e rw e t J. pow. O lsztyn, Ja tko w sk i w  pow.
..........................Juchniew icz R. pow. K ę trzyn , K am pa F r .  pow : Ostróda.
K ru p iń s k i B. pow. Susz, IConowalski K . pow. Susz, K lem er A. pow. W ę­
gorzewo, K ijo ra  A. pow. M rągow o, K u n ic k i L . pow ..........................
K os ińsk i A . pow. Pisz, L u tte ra  A. pow. O lsztyn, M igd a lczyk  F r .  pow.. 
Ostróda, M osalski E. pow. Ostróda, M e te rn ik  J. pow. L id z b a rk , Ma- 
te ju k  K . pow. G iżycko, N ow ak N . pow. Susz, O lichw er St. pow. Ostróda. 
Rezonek K . pow. Szczytno, S tańczyk K . pow. Reszel, Szlubow ski M . pow. 
O tróda, Szulc P. pow. Ostróda, T rz c iń sk i F . pow. M rągow o, U la to w sk i F. 
pow. Susz, W ysock i F . pow. Susz, W y rz y k o w s k i E . pow. M rągow o, W ó j­
c ik  St. pow. Szczytno, W iśn iew sk i J. pow. G iżycko, źu b row sk i J. pow. 
O lsztyn.

2) Z a s iłk i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Ref. Roi. zosta ły  przyznane z b y t późno, 
podobnie ja k  i z Funduszu O chrony R ybo łów stw a.

3. Od 6 lipca, czy li od czasu W alnego Zebran ia  R ady  G łów ne j Zw iązku  Orga­
n iza c ji R ybackich , ja k ie  m ia ło  m iejsce w  W arszawie, M azursk ie  T -w o  Rybackie 
zna jdow ało  się fo rm a ln ie  w  tra kc ie  przekształcenia się na ryb a ck i Zw iązek b ra n ­
żow y „Zw iązek Samopomocy C hłopskie j — Zrzeszenie H odow ców  i P roducentów  
R y b “ . W szystk ie  przytoczone w yże j okoliczności nie w p łyn ę ły  je dn ak  na całko­
w ite  załam anie się działa lności M azurskiego T -w a  R ybackiego, m ia ły  jednak 
pow ażny w p ły w  na zahamowanie jego no rm alne j dzia ła lności. (c. d. n.)
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Ażeby słuchacze n iep rzyzw ycza jen i do in tensyw ne j pracy um ysłow ej, a ty m - 
ba rdz ie j no tow ania  w  czasie w yk ładó w , m og li sobie treść ich  g run to w n ie  p rz y ­
swoić — odb ito  konspekty  poszczególnych w yk ładó w  na powielaczu do u ży tku  
ku rs is tów .

P rog ram  K u rsu  został pom yślany w  ten sposób, że przedpo łudn ia  b y ły  po­
święcone na zajęcia p raktyczne i la b o ra to ry jn e ; popo łudn ia  na w yk ła d y , w ie ­
czory na naukę w łasną ewentualn ie zajęcia św ietlicow e.

Zajęcia p raktyczne i la b o ra to ry jn e  od b yw a ły  się w  grupach m a łych  po 10 
osób i obe jm ow a ły  m ontaż wszelakiego sprzętu używanego na rzekach i jez io ­
rach oraz pracę w  la bo ra to rium  ja k :  sekcję ry b y , m ikroskopow anie, badanie 
w ieku, technikę sztucznego ta r ła , obserwacje ro zw ija ją ce j się ik r y  itd .

Za jęcia p raktyczne b y ły  równocześnie b. szczegółowym egzaminem danego 
kandydata , a ocena w iadom ości p rak tycznych  decydowała o dopuszczeniu do 
egzam inu teoretycznego na stop ień m is trza  ewent. starszego rybaka.

K URS R Y B A C K I W  G IŻYC K U .

W  czasie 27 m arca do 3 k w ie tn ia  1949 ro ku  z in ic ja ty w y  M azurskiego Tow a­
rzys tw a  R ybackiego został zorganizow any przez Państw owe L iceum  R ybackie  
w  G iżycku K u rs  R yback i d la  ryb a kó w  lin iow ych . K u rs  b y ł subsyd iow any przez 
Zw iązek Samopomocy C hłopskie j.

O rganizatorom  K u rsu  chodziło o m ożliw ie  g run tow ne przygotow an ie  ka n d y ­
da tów  do pracy sam odzielnej w  w arunkach now ych w yn ika ją cych  z reorganiza­
c j i  ryb ac tw a  słodkowodnego w  m yś l osta tn ich zarządzeń czynn ikó w  m ia roda jnych .

D la  zrealizow ania powyższego:
a) podniesiono w ym aganie  odnośnie poziom u w iadom ości teoretycznych na­

b y tych  w  czasie słuchania w yk ła d ó w ;
b) w prowadzono szereg w yk ła d ó w  ideo w o-p o litycznych ;
c) zwrócono baczną uwagę na wiadom ości p raktyczne.



258

W  czasie zajęć la b o ra to ry jn ych  korzystano z bogato wyposażonej pracow ni 
b io log icznej L iceum  Rybackiego.

N a K u rs  zg łos iło  się 57 kandydatów . P rzy jecha ło  w  oznaczonym te rm in ie
1 przesłuchało w y k ła d y  38 kandydatów . Do egzam inu p rzys tą p iło  37. Z te j liczby :
2 uzyska ło  stop ień m is trza  rybackiego z praw em  szkolenia uczniów , 12 stopień 
m is trza  rybackiego, 15 stopień starszego ryb aka  i 8 św iadectwo przesłuchania 
K ursu .

Stopień m istrza z praw em  szkolen ia o trz y m a li:

1) S ie lick i Zenon s. W ładysław a , u r. 1920 roku.
2) F i lu t  B’e liks  s. S tanisława, u r. w  1902 roku.
Stopień m is trza  o trzym a li :
1) Sobczak Józe i syn A ndrze ja , u r. w  1906 roku
2) Le tk iew icz  W ładys ław  syn Anton iego, u r. w  1913 roku
3) Szym ański A lo jz y  syn Franciszka, u r. w  1908 roku
4) K ie z ik  Ju lia n  syn M iko ła ja , u r. w  1903 roku
5) S łodziński M iko ła j syn Józefa, u r. w  1920 roku
G) Ja rzynow sk i E dw ard  syn K aro la , u r. w  1923 roku
7) Denda A lfre d  syn G o ttfried a , u r. w  1917 roku
8) N ark iew icz A d o lf syn Józefa, u r. w  1898 roku
9) K ie z ik  A n to n i syn M iko ła ja , u r. 1905 roku

10) Czepański B ernard  syn W ik to ra , u r. w  1923 roku
11) Modzelewski W incen ty  syn S tanisława, u r. w  1908 roku
12) Laskow sk i K o n s ta n ty  syn Jana, u r. w  1902 roku.

Po uroczystym  zakończeniu K u rsu  i rozdaniu  dyp lom ów  odby ł się obiad 
w  „O rb is ie “ , gdzie w  serdecznym n a s tro ju  om ówiono szereg prob lem ów  gospo­
darczych w  zakresie ryb o łów stw a  słodkowodnego i szkolenia zawodowego.

żyw e zainteresowanie Kursem , dyskusje  po w ykładach i w  św ietlicach św iad­
cz®, iż teren po trzebu je  stale tego rodza ju  K ursów . Urządzenie K u rsu  w  szkole 
R yback ie j je s t p rzyk ładem  godnym  naśladowania, gdyż p rzynosi ko rzyśc i obu 
stronom : ku rs is tom  i  uczniom  szkoły, a o rganiza torom  u ła tw ia  znalezienie pre­
legentów  i korzystan ie  z pracow ni naukow ych. W zajem ne poznanie się p rz y ­
szłego technika i ryb aka  lin iow eg o  w y tw a rza  w za jem ny szacunek d la p racy  obu 
s tron  i  naw iązu je  serdeczne s tosunk i wzajem ne o czym św iadczyć może fa k t za­
proszenia uczn iów  nie mogących wyjechać do domu na fe rie  w ielkanocne do r y ­
baków w  terenie.

Wydawca: Związek Organiaacyj Rybackich R. P.

D ru k . D iecezja lna pod Zarządem P aństw ow ym  W łocław ek, u l. W aryńsk iego  4 . 
- N r. zam. 1043'—  13. V. 49 —  1000 — E-03737.



CENTRALA RYBNA
Centrala Spółdz. - Państwowa

W a rs z a w a , ul. P u ła w s k a  14
t e 1. d y r e k c y j n e :  4.31.85, 4.31.82, 4.43.32, 4.42.65

— prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spó łdz ie ln i i p ryw atnych  firm  

rybackich.

Im po rtu je  ryby  i śledzie poprzez oddziały: 
w  G d y n i ,  u l. H ry n ie w ie c k ie g o  12 

w  S z c z e c in ie ,  u l. M a te jk i 29

Posiada

Oddziały w: WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE, 
POZNANIU, ŁODZI, KRAKOWIE, 

CHORZOWIE, WROCŁAWIU, 
CHOJNICACH, LUBLINIE, 

i OLSZTYNIE
W ł a s n e  z a k ł a d y  r y b n e .



W Y T W Ó R N I A  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. W I T O L D  I Z D E B S K I  i S-ka

„ I W  I  S”
Sp. Akc.

Grodzisk Mazowiecki, ul. Spółdzielcza Nr. 2 

t e 1.: Grodzisk Maz. Nr. b7

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b a w e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln ian e

Dojazd z Warszawy do Grodziska kolejką elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.


